kależyłość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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KRAKOWSKI 


Redakcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7. Telefon Nr. 2502, 
Biuro miastowe administracyi: 


asza płenzywa rozwija SIę nada rnyślie | 


3 Polesiu rozbito doszczętnie 415 pułk bolszewieki. 


Warszawa (PAT. Komtuniks! 
dego z dnja 3 Maji: 

Na Fagalu i Weiynin nasza Ofe"zywe w Al- 
Szym siega rozwija Się pomyślnie. Na Polesiu 
Oddzie|- nasze w &mjalym wyradrie rozbiły do- 
e jejte 415 pulk kclszewieki, zdohywejąc trzy 
dziw» z zaprzegami, cztery kar”hiny maszyno- 
we ga kilkudziesirctu jeńców. Na Białej Rusi 
Samwle: eskudry wialkomolskiej, prowadzony 


zsyła gonaral- : 


przez sierżanta Łsgota, w trakcie vywiaać v na 
stacyę Priamino został zaatakowany przez trzy 
aeroplany nieprzyjacielskie. Jeden z n'ch uszko 
dzony ciężko w walce powietrznej, zmuszony 
został do wylądowania na naszym terenjo, 

Na Litwie sytuacya bez zmiany. e 

Pierwszy zastępca szefa sziabu generalnego: 
Kuliński, putkownik. 


zdobycie S$Szargorodu. 


Q©'thrrym:sa zdobycz wojenna. — Minimalne straty polskie. 


Warszawa (tei. wł.), Wedle nadeszłych tu re- 
lac; z działań wojeniych na UkErajmie dnia 1-g0 
D. m. , wajsko polskie zajęło miasteczko Szargo" 
IB, ną północny wschód od Mohylewa. 

o oeramnie zdobyczy wojennej świadczy fakt, 
Że pdobycz na jednym tylko odcjaku Winnicy 2 
GSzuudwaii rzeczaznawcy na trzy miliardy kor. 


STRATY WOJSK NASZYCH S4 RDZA SEL | 
NISKIE. 

Tak np, jedna dywizya pesia miała ogółom 

w zabitych 1 oficera.i 3 szeregowców, a w ran- 

nych 11 szeregowców, a inna dywizya miała c- 


; gółem 4 zabitych. 


Wojska czerwone w panicznej ucieczce! 


> Warszawa, (Telef.) Z poważnych ste: 
i virzymał wasz kurespwasiemi Mast | 

Info acye: Wiadomości otrzymane z kot 

twr si włerdzają paniczną ucieczkę wroga, k 
ero psowol doborowe oddziały jazdy polskiej | 
2 tuzem dosaniają. Tem tłumaczyć należy | 
mają sesuukowo ilość wziętych do niewoli jeń- 
W armii czerwonej, których liczba w czasie 
25 kwiełnia do 1 maja nie przekroczyła 25 


ięcy żetnierzy 1 oiicerów. Błąd jednakże po- , 


be... noby, WiNC-KUjĘC, 


lenerma. gwisedowa posiada charakter zorga- 
= vssogo süwrotu, przeczą temu relacye na- 


szych loiników, zapuszczających się głęboko ; 


Rad torci rosyjski. Szlaki kolejowe i tory 
Owadzące za Dniepr ku Bachiaczowi zabite 
A ysgwn, | ohomani. jiasaretymi itp. Rovgry- 

M tie tn krwawe starcia między poszczegól- 


Ymi cis apart wojskowymi o zdobycie po- 
waw w zocjagach. Oddziały ukraińskie 
Się z: żotwoszyty an tyłach wojsk bolszewi. 


teen >, Mke TE wysadzają mosty 
we ka. Pawigs säs to jeszcze bandziej po- 
sh Cuiująłyj siw uninii. Nie ulega wątpiiwo- 
! ŻE acsunięcie naprzód odaiziałów kawaleryi 


Ne, jw wa Opanowanie wielkich terenów | dzące wojska czewwane. 
p > y E EE 900 0 A 


TSS, 


że cojamie się armii " mju frontu holszewickiego przez wojska polskie 


wojsko- | nawet lewobrzeżzych. Jednakże dowództwo na- 


Í czelne wolało zrezygnować z takich efektów i 


5 


j 


postępować planowo napizód. 

Czeska oezsilna ziość z powodu 

zwycięstw polskich. 

Praga (PAT) Wiadomości o udowe. | 
nych a znakumitych postępach wojsk polskich 
na Ukrainie odbiły sę żywem echem i w prasie 
czeskiej. Organ narodowych derioknatów „Na- 
rodni Listy“ pierwszą wiadomość o przełama- 


ł podał pod tytulem: „Piłsudsk: pobi? doszczętnie 


wojska czerwone“, nie dodając zresztą żadnego 
komentarza. Pisna socyalistyczne czeskie wy- 
korzystują sukcesy orężne polskie w tym kie- 
runku, aby wykazać rzekomy imperyalizm pol- 
ski i razdzierać szaty nad nixgodą wśród Sło- 
wian, „Prawo Lidu" į „Czeskie Słowo“ wygra- 
żają Polsce odwetem rosyjskim (1), Wychodzący 
w Marawskiej Ostrawie orgam  socyalistyczny 
„Duch Czasu” zapowiada, że za trzy miesiące 
ma pewne wojska czerwone staną prze: brama- 
mj Cieszyna (71), Pismo wzywa naród czeski, 
aby się organizował w czerwone szerog', aby w 
odpowiednim momencie m:ógł powitać madcho- 


Rektyfikacya granicy polsko- niemieckiej. 
Wypadła ona na korzyść Polski. 


że "TRZAWa (tel. M.) Komisya graniczne, zło. 
A z przedztawicioli państw ententy | Rzeszy 
thog ieci ej, ustaliła Gefinityw nie północno-za- 
Ban, i” pronicę polsko, zmienialąc w licznych 
Mima L linię demarkacyjną na korzyść pań- 
Pona Ia P. W odcinku Pilskim udało się 
kas dla Polski ogromne przestrzenie lasów 

45 c! kich wsi. W odcinku złotowskim uzy- 
lazas, Wielkie Bory Lutowskie, prawie cały las 
kim Yki i szereg wsi w odcinku Ozłuchow- 
- AT również do polski me A 


= y 5 ra 
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część olbrzymiego boru Ejsenbrueck, oraz cały 
szereg gramiczących z nim miejscowość i Są to 
wyniki dla Polski nadzwyczajnie korzystne, — 
Przedstawiciel rządu  riemieckiego, major 
Schieckhut, zgłosił u przewodniczącego komi- 
syi granicznej, majowa angielskiego Goodycara, 
protest przeciw tej decyzyj. Protest niemiecki 
zogtał przez komisyę graniczną odrzucony, — 
W odcjaku pilskim Niemcy wycofali już swe 
wojska i władze, zaś w innych mają to uczynić 
Dia AL, 


Co Polska srah bolszewikami. 


Pytanie na czasie. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


tą; Warszawa, 3 maja. 
ZW c, Że holszewjcy utają obecne ; naibliższe 
Nig a "dwa. wobec rosyjskiej opinii publicznej, 


legą vatpliwości. 


A nawet gdyby przyznalj się coś niecoś do nie 
powodzeń, nazwą je w swojej prasie „cliwilo- 
wemi*, Przypomna, że kijów już parę razy był 
w rękach i Ukraińców i Denikina. mimo to zaś 


Mk 
EXe 
Karmsiicka Nr. iĝ. Telefon Nr. 2086. 


Rekonisów redakcva nie zwraca 


wgs Nr. 122. 


ostateczne bardzo przędko znalazł się znowu 
w posiadaniu bolszew ikuw. 

Takiej takiyki chwzcą się biudszewiecy dw 
tatze za zewuątrz. 

Lesz między soba, w kółku zamkujętem, pp. 
komisarze komunistyczni mie będą mieli min 
zbyt mądrych, Wckes siekie sarmmych veda mou- 
siełj przyznać, że wszelkie ick przecawałki, iż 
=oryn rzwiecka nie potrzekcje się liczyć z Pal- 
skg, syły ike przzchyałkami. Naprewdą wła- 
ŚŁjc Fulska tworzy jeńyną poważną siłę, która 
m'że zmusić Rosyę sowiecką dc kapitulacyj na 
całej linii, 

Nik‘ z postronnych t e wie, jakic sę dalsze 
plany wodza polskiego. 

To pewa prze.jeż, że ów Wódz Naczelny, bę- 
ilac równocześnic wspania:ym i daleko patrzą- 
cym w przy sztośc politykiem, poprowadzi wej- 
uę w taki spJsók, aky służyła ona właśnie jak 
najłesjej poirzekom politycznym Gdbudowanej 
Polski, 

Interes odbudorranej Poiszj wymaga, aby na 
granicy wschodniej sąsiedzi nasi nie byli zbyt 
silni. 

Dlatego Polska pomaga teraz do odbudowa- 
nja Ukrainy. Dzięk. temu imperyum 1osyjskie 
będzie podzielenem. Ckraiua nie będzie tak sil- 
ną, jaw Rosva carska, 

A Moskwa właściwa? 

a Moskwa, pozbaw jona węgla. ukrajńskiego, 
urodzajnej z emi ukzajńskiej, stepów ukrajń- 
skich, umożliwiających hodowlę bydła na wiel- 
ką skalę, — ta Moskwa rówmież nie zdoła się 
wzbić ma taki stopień potęgi, na jaki się wzbiła 
w AVIII. wieku, zagaruąwszy pod komijec XVII 
wieku całą U krainę zadnieprzańską, 

Czy w intercsie politycznym panstwa j narodu 
| polskiego leży, aby po takjem osłabieniu Mo- 
sKwy, przez odirwamie od niej Ukrainy, powalić 
także o ziemię į bolszewików? 

Na to pytemie odpowiedż nie jest rzeczą tru- 
dua. 

Pięć wieków konsekwentnej polityki zabor- 
czej, uprawianej nicustaiiuje przez carów Mio- 
sk'ewskich j cesarzy rosyjskich. rozwinęło w 
piemjenir mcskiewskiem żądzę ciągłych zdaby- 
czy i glód stały ziemi. 

Ten popęd do branie cudzej ziemi zostanie w 
Moskalu. Osłabnie przecież 'zteco i nie będzie 
tèk umiejętnie kszrałconym, gdy przez ozas je- 
szcze dłuższy — dla naszycl: „ateresów polskich 
możliwie jak najdłuższy, - na Kremlu w Mo- 
skwje będą siedziały Leniny, Trocey i Radko- 
wie. Bo wtedy Iradności wewnętrzne, admini- 
stracyjwe, uprowizacyjnce. komunikacyjne, poli- 
tyczne, spojeczne będa tak duże, niezadowolemłe 
tak żywe i tak powszechne, degeneracya fizycz- 
na ij umysłowa tak ożólna, że owa Rosya g£owie- 
cka, mimo wszelkie propagandy socyalne, nie 
będzie zdolną podjąć wojny w wielkim stylu. 
A zamm się Rosya peknie, wyleczy z ram, wzmo- 
że na siłach, uplynie masa czasu. Polexa bedzie 
mogła przez te lata się skonsolidować, popra- 
wić administracyę, podnieść szkolnictwo, wy- 


gnt- 


chować przymajmn.ej jedno pokolenie lepiej 
pod względem fizycznym i umysłowym, uzaupeł- 


nić sieć kolejowa, pobudować wiłasne fabryki a- 
muajcyj, podnieść wydajność rolj, słowem, zro- 
bi się wielkiem państwem europejskiem, które 
nie będzie się potrzebowało obawiać wyniszczo. 
nej | moralsie znękanej Moskwy. i 

Wolno zatem przypuszczać, że po upływie 
dwóch tygodni. gdy operacye wojskowe dopnę 
swego calu, rokowania pokojowe z bolszewika.- 
mi będą się mogły rozpocząć. 

Pp. komisarze ciężko w każdym razie zapła- 
cą za koncept pana Gziczerina, aby się upierać 
ptzy odrzuceniu Borysowa, jako miejsca roko- 
wań i aby się skarżyć na Polskę wobec Ententy. 

Jest nawet wielkie pytanie, czy rząd polski 

zgodzi się na pamą (ziczerina, jako przedstawi- 
ciela Moskwy podczas rokowań, skoro tenże tak 
ciężko obraził Polskę, 

Polityka bolszewików w stosunku do Polski 
była od snmeg6 początku złą i fałszywą, Dajsiaj 
zbierają też oni jej gorzkie owoce. 


BU. 2 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Jenerał Szeptycki o wojnie i pokoju. 


(Od specyalnego korespondenia „Gońca Krakowskiego“). 
„duje obecną ofenzywę bolszewicką. Nie należy 


Zamieszczony poniżej wywiad nasze 
go specyalnązo korespondenta z 
rałem Szeptyckim nadszedł do Krakowa 
z dość znacznem opóźnieniem, Generał 
Szepiycki udzielili go bowiem na kilka 
dni przed rozpoczęciem kontrofenzywy 
polskiej ne Ukrainie. Miino wszystko, 
uwagi wodza naszego na froncie litew- 
sko-blałoruskim nie straciły na aktual- 
ności, a ze wzelędu na obraz naswojów 
fromtowych jaki tam znajdujemy, tudzież 
ge wzgledu na charakterystyvczmą opinię 
jednego z naszych najwybitniejszych 
komendantów o bolszewikach. są one i 
nada! bardzo ciekawe. Red. 

Mińsk Litewski, 29 kwietnia. 

Przed kilku dniami przyjęty zostałem przez 
gaveraia broni Wojsk Polskich Szeptyckiego, o- 
beunie dowódcę IV armii. Wywiad nastąpił w 
gmąchu Dowództwa, położonym przy jednej z 
uajgichszych ulic miasta w. b. obszernym i sło- 
seccn;ym gmachu szkolnym. Bije przedewszy- 
stkiem w oczy czystość, ład, porządek, surowa 
dyscyplina i tem miły, sympatycny nastrój, chwy 
tający za serce każdego Polaka, gdy widzi po- 
siępy wojskowości polskiej. 

Do gabinetu Generała wchodze, poprzedzony 
nrzez jego adjutanta osobistegu. niesurudzonego 
porucznika ks. Lubomirskiego. Spotyka mnie 
wymiosła postać bohatera walk polsko-boszewie 
Wich, o czarującym uśmiechu, ujmującej po 
wieruchowności, oczach bystrych o stalowym 
połysku uwydatniających hamt woli i ducha. 

Na pierwszy ogień rzucam pytanie o pentrak- 
tacyach pokojowych z bolszewikami, 

Pertraktacye pokojowe nic mnie nie obcho- 
azg, podkreśla uprzejmie, lecz stanowczo gone- 
rał. Jeetem żołnierzem a nie dyplomatą, Zada- 
niem moim, z woli Naczelnego Dowództwa, jest 
jj że wp walka z neszymi wregami. 

naprzykład dokonaliśmy świetnego wy 
padu na jednym z odcinków, bronionych przez 
podwładną mi armię Operacya powyższa uwień 
ozena zostala bardze dobrym skutkiem. Zazma- 
czyt małleży, 6 ofenrywa bolszewicka trwa na na 
swym froncie od dwóch tygodni tez przerwy. 

Bolazewicy rozporządają ogromną ilością arty- 

leyi | amumicyi której bynajmniej nie oszczę- 

dzają. Atofi bohaterski żołnierz polski odparł o- 

ienzywę bolszewicką, zadając oibrzymią klęskę 

nieprzyjacielowi 

Przedewszystkiem odparlismy bolszewików o 


Gene- | 


się jednak łudzić, gdyż likwidacya powyższa 
iest tylko chwilową. Po pewnym czasie bowiem 
bołszewicy znowu zbiorą swe rozgromione od- 
działy wojskowe i znową siłą uderzą na nas. Nie 


, wątpię jednak, iż oienzywa ich znowu ręzhije 


Się o bohaterskie piersi naszych żołnierzy. 

Ofenzywę bolszewicką wważać możemy za nie- 
udaną. Nie tylko stawiliśmy jej czoło, ale podję- 
liśmy nawet kontrofenzywę aby wyzyskać zwy- 
cięstwo nasze pod wzgiędem strategicznym. Ak- 


| cya w tym kierunku dała pomyślne wyniki. 


jaki jest nastrój armii bolszewickiej, ząpy ta- 
łem. 

W zasadzie nastrój jej jost wsjowniczy. Zapo- 
wne steroryzowane społeczeństwo rosyjskie pra- 
gnie pokoju, aioli na froncie nie wyczuwamy 
tego woale. Zuchowasie się bolszewików staje 


; się coraz bardziej agresywnem. Na szczęście dzia 


wst.. 


łania w tej mierze kończą się zwykle dla nich 
niepomyślnie. 

Czem wytłumaczyć można obecną ofenzywę 
bolsezwicką pizy równoczegnem prowadzeniu 
pertraktacyi pokojowych, staiwiem pytanie. 

Bolszewicy pragną prawdopodobnie zjawić się 
na konferencyę pokojową z jakimś pozytywnym 
rezultątem i starają się odnieść ma naszym iron- 
cie chociażby lokalne zwycięstwo. aby wyzyskąć 


' ie, jako atut przeciwko nam. Gra bolszewicka 


jest jednak dość przejrzystą ii jak dotąd chybia 


, celu. 


m REECE a mGGŃ 


Przechodzimy do spaw lokalnych. 
Zdobywca m. Mińska wkroczył doń po raz 
pierwszy w dmiu 8 sierpnia r. z, gdy wydana 
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Numer 122 
m (b «w marajię 
przezeń wielka bitwa bolszewikom zukończyła 
się rozgroiiem zupełnym zastępów komunisty- 
ozmych. Jako ówczesny dowódca froniu litewsko- 
białoruskiego, generał Szeptycki zdobył oprócz 
Mińska Borysów i Bobrujsk, i posuwał się coraz 
bardziej na wschód, dążąc do naszych gramic 
historycznych r. 1762 odtąd był kiłkakrutnie w 
Mińsku, aż zjechał tu na stałe. 

Uważa je za miasto sympatyczne, 
nie dobrze utrzymane. 

Magistrat tutejszy boryka się z wudnościami 
finansawemi, kióre bardzo trudno usunąć. 

Władze wojskowe starają się przyjść miastu 
z pomocą. Porządek w miescie rozmówca mój u- 
waża za wzorowy. Połicya tunkcyonuje tu dosko 
rale. W mieście jednak nie brak adeptów bol- 
szewiekich. których podwładne mu organy sta 
rają sie utrzymać w karbach. Od czasu przyby” 
cia do Mińska sztabu armii zyskano większy 
aparat dla przeciwdziałania akcyi wyznawców 
Lenina i Trockiego. Obywatele tutejsi kez różni- 
cy wyznania i narodowości zadowolmieni są 7 
obecnego Stanu rzeczy, który zapewnia im DOZ- 
pieczeństwo osobiste i pozwaia na kontynnowa* 
Die spokojnej pracy. Okres ten, ważny dla ka- 
zdego mieszkańca i dla całego miasta. trwa już 
od 9-<iu blisko miesięcy i jest okresem odpo 
czynku po terorze bolsezwickim i wytężonej prar 
cy skierowanej do odbudowy tego wszystkiego 
co niweczące rządy bolszewickie pozostawiły W 


zewnątrz 


„Tryumf oręża polskiego", reasumuje gen. Szep 
tycki swój łaskawie udzielony mi wywiad odnie 
sione w przededniu rozpoczęcia rokowań poko 
jowych z wielką. siłą zaważy niewątpliwie na ich 
przebiegu. Mińsk zaś może być o swe losy ZW 
pełmie spokojny, w chwili gdy znajdują się one 


w bohaterskich dłoniach żołmierza polskiego. B 


"Ruscy szowiniści galicyjscy 
przeciw układowi pelsko-ukralińskiemu. 


Antvoolskie stanowisko 


„socyalistów “ 


= 


ukraińskich we Lwowie. 


Oryentacya na Ukralnie. 
' „Hromadska Dumka“ ograniczył się do zrefæ 


Kraków, 4 maja. 

lstm) Jak było do przewidzenia udział Polski 
z Ukrainą majzażawiszych «znajdzie przeciwni- 
ków wśród szowinistów iuskich w  Galicyi. 
Wszak zgoda z Polakami wa nich zawsze pyła 
przysłowiową czerwoną piachtą, a kultywowa- 
nie nienawiści do polskości na terenie Małopol- 
ski — jedną z racyj ich niepotrzebnego nawet 


jakieś 15 kilometrów w tył. następmie zabraliś- j istnienia, Osobliwością jest jednak zjawisko, że 


my im 8 dział, w tej liczbie kilka ciężkich, zdp- 
bysmy też 40 kuiomiotów i wzięliśmy wielką 
iios jeńców do niewoli. 

zwycięstwo nasze do pewnego stopnia likwi- 


„Dom artystów". 
ANNO DOMINI 1515—1920 


„Wyobraźmy eobje miasteczko całe, murem 
n m opasane, dokola rozległego  podworca 
szpitalne wązkie, długie budynki; widać szere- 
si małych okienek celek zakonników-ducha- 
ków, jest wielki pielgrzymowski dom, są war- 
smriaty wwzelkie dla rzemiosł, kużnie, stolarnie, 
kiika browarów, młyn, może i pralnie nad wo- 
dą biekgcę Rudawy, bo i Rudawa skądsiś tam 
ra brała, tuż pod murami miejskimi płymąca. 

ościół św. Ducha mał w środku, z przytykają- 
cą doń kaplicą, a dominował nad całością św. 

rzyż z wieżycą o hełmie warownych  tuuwrm 
nsejskich. Rojno tam musiało być od nędzy i 
iej patronów, od przybłędów, pątników, zacie- 
kawiające 1 dziwne życie, gdy to jeszcze wszy- 
siko trzymało się, a po świeżym pożarze roku 
1528, zaczęło się wznosić trwalej i upiększać." 

Taka to scęnerya dzigiojszewo placu św, Du- 
cha zarysowała się w fantazyi mołdego meala- 
pd który iat temu przeszło dwadzieścia zajęty 

Yy 


odnąwie i dekoracyi wnẹtrza kościoła 
. Krzyża, — a zwał się Stanisław Wyspiań- 
ski. Owe igraszki wyobraźni nawiodzały zmo- 
żonego po oałodziennej pracy, na rusztowaniu, 
pixy poszukiwaniach zaiartych fresków na 
sklepieniu, ukrytych pod warstwą wapna i 
tynku. „Miło tam było pod wieczór. o zmroku, 
gdy już cien jesienny szybko ogarnia! wnętrze 
gmachu., siedzieć na tych wyżynach, pod skle- 
alenjeam, na baiokowvim jakimś  odwiocznym 
‘Otelu i patrzeć, jak na rozpięte baldachy cud- 
nago sklepienia biły łuny z żarów koksowego 
niega, mozówietłając strojnę koronkę splotów 
włoskiej mody.“ Różne wiedy myśli kolatały 
pod ozaszką nieznanego jeszcze poety, między 


isnemi i ta, że niepodolma jest pojąc. czytając Í teksiy lna“) 


| 
| 
| 


obecnie, kiedy społeczne prawicowe wśród Ukra 
ińców galicyjskich stronnictwa, z natury rzeczy 
bardziej szowimistyczne zazwyczegj, przynajmnie 
milozgco 


opisy tych wezysikich gmachów okołn$ch, ist- 
niejących jeszcze do niedawna. że jednak je 
zburzono, kiedy wozglądnięcie się w tem. co po 
zostało, uwydatnia całą ich wariość, daje 
wskazówkę, jaka to całość mogła być piękna, 
urocza, zrestaurowana i odtworzona umiejęt- 
nie, może nawet z resztami miejskich basm i 
murów i z baabakanem połączona, otoczona 
ogrodem okratowanym. który wprowadzałby 
małowniczość i spokój tam, gdzie przed wicka- 
mi tyle było ruchu | wizawy i nędzy ludzkiej.“ 

Obraz ten pozostał nieziszczonem marzeniem 
artysty, jak plerwej piastowany podobony pro- 
jekt mistrza Matejki, ale z tego zakątka stare- 
go Krakowa, ku któremu z taką miłością i pie- 
tyzmem skłanjały się umysły genialne i serca 
gorące — coś niecoś pozostało nam w spuści- 
źnie, A pizedewszystkiem ów starodawny „dom 
pielgrzymowski" gospoda „pod krzyżem“, przed 
kiłku laty skazany również na zburzenie i oca- 
lony tylko dzięki interwencyi konserwatorów, 
oraz towyrzystw artystyczno-kułturalnych. I 
dobuze się stało, nietykk» dlatego. że ter zani 
dbany, odarty budynek jest w swej logice i har- 


: monii form cennym klejnotem naszego budow- 


' paątników az nazbyt 


| 


nictwa, ale także, że na nowo został gospoda 
wiecznych pielgrzymów do źródeł kastylskich. 
często upadających pod 
krzyżein złej doli i błędnych rycerzy o „słońcu 
w herbie“ — artystów polskich. 

Inicyatywa stworzenia „Domu artystów“ jest 
zasługą „Związku powszechnego autystów pol- 
skich“, powstałego w Krakowie z poczatkiem r. 
1914, który dążenie to postawił od początku na 
iaczelnem miejscu swych prac i celów. Sam 
tułaczy, gmieżdżący się kolejno w doż:u „poi 
Meduzą', oraz w „Pałacu spiski", (gdzie bez- 
pośrednio przed wojną urządzono szereg tak jn- 
teresujących wystaw, jak „Wystawa teatralna 


. z Teatrem Wyspiańskiego" oraz „łkspozycya 


— nie tracił nigdy z oczu sprawy 


rowania układu — to z krytyką ujemną układu 
wystąpiło społecznie lewicowe skrzydło Ukra! 
ińców, w szczególności socyaliści, którzy w teo 
ryi powinni być mniej szowinistycznie usposo* 
bieni. Wytłumaczyć to można okolicznością, Ż8 
sucyałiści ukraińscy sẹ nie tyle radykalnymi % 
cyalistami, ile raczej radykalnymi narodow can 
którzy na tej drodze chcą przelicytować 


f wpływie na masy swoich konkurentów uk 
' skich emdekómi 


zgodziły się na układ, a organ ich! 


| zek artystów polskich“, który za cel 


| W Iwowakim ukruińsko-sęcyalistycznym „WP 


redzie" z daty 1 maja, a więc poświęcony/j” 


N 

uzyskania trwałej podstawy dla rozwini 
działalności stałej i konsekwentnej, dla jaki 
punktem wyjścia może być tytko dom wi 

A dom ten isiniał i jakby czekał na zużytkow 
nie właściwe. nie żaden inny, tyiko ten 
śnie: dom pod krzyżem. Dzięki obyw 
mu stanowisku Rady miejskiej dobra myśl or 
stała urzeczywistniona, na razie częściowo, b 
w formie bezpłatnego oddania. lekiału na poj 
Związku, co jednak należy uważać za załatwie 
nie prowizoryczne, które siłą rzeczy musi 
zmienić w prawny stan posiadania, Wym 
tego godność Krakowa, duchowej stolicy a510% 
połskiej, konieczność naprawienia tylu błedówą 
w traktowaniu budynków  poszpitalnych. i 
kompieksu których dom ów ocałał jako jedy 
i ostatni, domaga się tego wreszcie chwila GE 
jawa, doba odrodzenia państwa, którego HY, 
umfalną koroną ma być sztuka połska. 
która chadzała dotąd sama w koronie cere 
wej. za 
Arytści sami pragna przyczynić się arona 
wydatnie do dźwignięcia swego gniazda NB 


aA 


ruderę do tego stanu, że dzisiaj jest skromni”, 
ale nuiłem ogniskiem dla zmmzeszenia rozprół 
nyah usiłowań twórczych, tłem die. 
dzieł sztuki, terenem dła wzajemnego 
mia się i porozumienia, gizic malarz, 
aktor czy dziennikanz czuje sie napraweż yig 
w demu. Gospodarzem niejako jest tu, 


kz 


J 
postawił sobie zjednoczenie wszystkich sr. 
` stów plasiyków, bez względu na kierunki € p 

czości, co się zreszlą w pełni powiodło. wi 

ważnej trosce o podniesienie poziomu ky 

artystycznej. Związek z najwybitniewojg”, 
swych przedstawicieli wyłonił „Radę 87 syg 
; która podzieliła się na szereg sekcyi. jak: 


BĘ mó JAA EE ME M M WE AWD Do mojm m az mm A wm A 
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draterstwu ludów" w artykule pt. „Pięrwszy 
maj” snuje następujące na ten tentat uwagi: 

1 „Dzisiaj będzie demonstrować proletaryat — 
=e 0 co? Polscy prowodyrzy będą tryumiować, 
9 perwszy maja obchodzą w „wolnej Polsce", 
3 tle na ukraińskiej ziemi- A ukraińscy 10bo- 
nicy? 

Ukraińscy robotnicy staną przed [aktem trak- 

U warszawskiego i przed dwoma manifesta- 
wą I gdy polscy towarzysze święcą tego roku 
Więto wolności, to towarzyszom ukraińskim 
Będziłą doia i tajna połsko-ukraińska dyploma- 
cja — polityczną niewolęł... 

Ja nie tracę jednak nadziei! Ukraina będzie, 
z żywego narodu nikt nie połknie, bo się udła- 
A 1Sam zginie... Stalibyśmy dziś daleko lepiej, 

$dybyśmy nie tracili nadziej, od listopada 1918 

Toku Począwszy... 
i — Prawda — (odpowiada drugi towarzysz, bo 
e mecz jest prowadzona w formie dyalogu) — Tyl- 
© uważaj. ci nasi prowodyrzy, ci prowodyrzy! 
akiej oni już oryentacyi nie mieli! Austrya już 
padała się, a omi jeszcze śpiewali „Boże 
Wspieraj", potem śpiewali głośno w Stanisławo- 
kr "Szcze ne wmerła Ukraina“ i „Nepora“. pó- 
nlaj hymn denikinowski, a teraz — popamię- 
> AZ słowa — zaryczą (sic!) „Jeszcze Pol- 
- I Petruszewicz albo Kost' Lewyckij albo 

Tan będą namiestnikami, Siengalewicz, Lon- 
SP) Binek Cegielski i inne Panejki wojewodami itd. 

get „ĉbrazowe“ rozważania kończą się zaś c- 
noYkiem „Niech żyje ukraińska, socyalistycz 

à republika od Sanu po Kaukaz" — czyli pro- 
nę M wychodzącym terenowo daleko zarów- 
kr na wschód, jak na zachód, poza granice, za- 
p Ślone Ukrainie przez warszawską umowę z 
er tych rozważań, charakteryzujących uczu- 
„owymi nastrojami, 


= A 


` podniesienia nastroju, przyjaznego 
i miec, rząd niemiecki rozdaje masowo odzna- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Niewątpliwie stanowisko tych wszystkich de- 
mokratycznych partyj nie jest bez znaczenia. 
Nie należy jednak zapominać o tem, że i dla 
nich argumentami najbardziej przekonywują- 
cymi na rzecz warszawskiej umowy polsko-u- 


str. 3 


| kraińskiej będą — postępv polskiej ofenzywy na 
; Ukrainie przeddnieprzańskiej.  „Oryentacye* 
| przeciwne, o ile się utrzymają, siłą rzeczy będą 
i wypierame na wschód — bodaj aż pod ten pro- 
| gramowy Kaukaz. 


Robotnicy całego Świata przeciw komunistom 
Sensacyjne p l Daje AL ET socyaiistów. 


Haga, 2 maja. 

(k) Przywódca robotników amerykanskich 
Gompers oświadczył na zgromadzeniu robotni- 
czem, które się odbyło w ostatnich dniach, że 
zawodowe związki socyalistyczne całego świa- 
ta zjednoczą się we wspólnej akcyi obronnej 
przeciwko niebezpiecznym zakusom komuni- 
stów. 

Przygotowuje się mianowicie szeroką propa- 
gandę celem wyjaśnienia w pierwszym rzędzik 
młońlocianym rokotnikom, iż komunistyczny 
system gospodarczy niema żadnych widoków 


na przysziość. Jako nejlepszy na to dowód po- 
służą beznadziejne siosunki, panujące w Rosyt 
i sowieckiej. 

Gompers zakończył swoją mowę temi słowy: 
Żaden rokoinik, uświadomiony spoiecznie, nie 
będzie paktował z komunistami, którzy dążą 

į do rozticja zawodowych organizacyi roiotni- 
czych, stojących na tak wysokim szczeblu dzięd 
ki wspólnym wysiłkcm. Dla rokotnika niema 
więkczega wrcga nad komunizm, który mie jest 
niczem innem, jak tylko  lieroldem  najbez- 
wzęględniejszej roakcyi. 


Niemcy przygotawują się do walki plebiscytowej na G. Siąsku 


Katowice, 3 maja. 
Niemcy nie tracą nadziej, «> uda im się oca- 
l'é Górny Śląsk dla swej państwowości. W celu 
dla Nie- 


| czenia urzędnikom, jak krzyże żelazne krzyże 


a mana 


stanowisko ukraińskich í 


radykalnych lewicowców wobec treści warszaw- ; 


ej ukraińsko-polskiej umowy, o ile ono się 
„ Prasie u nas wychodzącej uwydatnić może, 


€ży dodać kilka informacyj odnośnie do z2- ` 
4 sh A i o popularyzowanie idoi państwowości niemlec- 


ch ostatnio faktów, Tak n. p. „Hromadska 
i tka“ donosi w korespond. z Kamieńca Po- 
P tedtoży centralnemu komitetowi ukraińskiej 
== Partyi robotniczej projekt umowy war- 
Awskiej — centralny komitet zajął wobec niej 
Owisko negatywne i postanowił odwołać 
py | przedstawicieli, jeżeliby oni sami odwła- 
z Sie podpisać umowę. 
“ Partyi dawnej rosyjskiej Ukrainy za umowę 
a zastrzeżeń oświadczyli się — wedlug infor- 
i „Wperedu“ socyaliści-samostojniki 
Wepodległościowcy), zu umową w zasadzie: 
] Yaliści-federaliści, narodowi-republikanio i 
„Lliborohi"-demokraci, nie wypowiedziała się 
t partiya pracy socyaliści „trudownicy”, a 
Wiczo przeciw umowie — socyałjści-newo- 


h 
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 Bonomentadnej, sztuki kościelnej, urządza- 
my. wystaw miejscowych i zagranicznych, prze- 
ki TU artystycznego, newindykacyi dzieł szłu- 
tą z olnictwa. artystycznego, muzeologii, gra- 
Biwa Wydawnictw artystycznych, ustawodaw- 
ch artystycznego, — rozwijając w każdym z 
lac} Kierunków wytężoną działalność. W sa- 
Mg azku. gprócz wystawy nieustającej, 
Zorg zono szereg wystaw specyalnych, oraz 
Da Nizowano gremialny udział w „Pierwszym 
wie nym Salonie polskiej Sztuki“ w Warsza- 
ky, Nadto Związek wadzi stale wieczorne 
Tuigs rysunków z żywego modelu, t. zw. „Cro- 
Ra ki tygodnia odbywają się posiedzenia, 
Sty tór ych omawiane są najżywotniejsze kwe- 
h dnią, oraz zagadnienia zasadnicze, któ- 
taki Dływ ujawni się niewątpliwie w rozwoju 
Ay Polskiej. Istniejący przy Związku „Klub 
doda. W , poza celami towarzyskiemi, wpływa 
kole (10 na zacieśnienie węzłów prawdziwego 
Może „stwa j solidarności, która sama jedna 
Ryc, dać rękojmię siły i owocności artystycz- 
Pog ZYNAŃ. 
Miesz Bościnnym dachem „Domu artystów“ 
24 się nadto bratnie instytucye: „Zwią- 
t dag ACowników pióra“, zrzeszenie literatów 
Rodni nnikarzy, którzy znaleźli tu teren najdo- 
Bany; Ciszy dja wzajemne’ w*roiany myśli, a 
twan czyniają się w sposób wydatny do o- 
Bodaj. Życia kulturalnego, organizowaniem 
Sję stach wykładów i odczytów, cieszących 
BO koła liczną frekwencią. Nadto do ws»ólre- 
Polskie przyłączył się „Związek artystów scen 
de h“, który na wspólne dobro wniósł cen- 
sającą 1751. bogatą bibliotekę teatralną, pomna- 
Śtyczn 


- ~ea m w | - -w — 


czny już zbiór dziel i wydawniciw ar- 
ych stanowiących zawiązck poważnej 
ga ĆY, Której zużytkowaniu siaje jedz 
Moke © Przeszkodzie fatalny bmk miejsca. 
oAczenie nast.). Ewa Łuskina. 


* lego, że gdy przyjechał tam A. Lewyckij iÍ, 


Śląskiego Orła. Sprowadza z poza granic Ślą- 
ska, głownie z Westfalii, Ślązaków, uznających 
się za Niemców, prowadzi zapomocą nauczy- 
cieli agitacyę w szkołach wśród dziecł. 
Powstała specyalna ,organmizacya w Gliwi- 
cach pod nazwą: „Obrona ochronna przeciw na: 
dużyciom Ententy“, ma niby to występować 
pizeciwko nadużyciom ze strony okupacyjnych 
wojsk ententy, ale w gruncie rzeczy chodzi jej 


kiej i zjednywanie dla niej nieuświadomionych 
narodowo Ślązaków. Grganizacya SubSydyowa. 
na jest przez rząd niziniecki; pozatem powstal 
cały szereg orgamizacyi również mających na 


' celu propagandę, jak w Opolu „Volksbildunes- 
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Polski baur przomysiowy. 
ZMIANA STAJUTJ BANKOWEGO. — ZNACZE 
NIE TEJ ZMIANY. -- NOWA PLACÓWKA 

PRZEMYSŁOWA. — JUBILEUSZ BANKU. 

Lwów, 3 maja, 

wobec jubileuszu, jaki w bieżącym TO- 
ku na obchodzić ta instytucya, oraz wo- 
byc zmiany statutu, o jakiej w prasie do- 
tąd mic nie pisano, zwrócił się nasz lwo- 
wski korespondent do naczelnego dyrek- 
towa, drą Marcina Szarskiego, który u- 
dzielił mu następujących informacyi: 

(zet) — Czy mógłbym prosić o bliższe szcze- 
góly, dotyczące uchwalonej przed kilku dnja- 
mj zm amy statutu bankowego? — zacząłem. 
> — Zmiana statutu Banku Przemysiowego, za- 
łatwiona w ostatnim czasie, pr3lega przede wszy- 
stkjem na tem, że okecna firma została zmienio- 
ma na „Polski Bank Przemysłowy, W ten tedy 
sposób nasz zakład uwidocznił w swojem godle 
właściwy charakter mstytucyj, oraz jej ścisły 
związek z pańsbwem polskiem j odradzającem 
się życiem gospodarczem całej Polski, Niemniej 
w sposób ten zostało podkreślone też to, że tere- 
rem działalności naszej instytucyj firansowej 
będzie odtąd oktszar calego państwa polskiego, 
tworzenie na nim coraz to nowych placówek 
wielkiego przemysłu, rugswanego dotychczas 
przez zaborców starannie z dzielnic polskich. 

Dotychczasowa działalność Banku Przemysło- 
wego daje bezwzględnie dowód, że cele jego w 
tym właśnie kierunku się realjzują. Już sama 
ilość powołanych przezeń do życia placówek 
przemysłowych świadczy o tem najlepiej. Dość 
będz e wspomnieć, że w ciąru ostatniego roku 
BANK PRZEMYSŁOWY BĄDŹ POWOŁAŁ DO 
ŻYCIA, BADŹ TEŹ WSPÓŁDZIAŁAĆ PRZY 
TWORZENIU CAŁECO SZEREGU NOWYCH 

PRZEDSIĘBIORSTW, 

Nie sposób wymieniać je wszystkie, Ażeby 
dać jakie takie bodaj wyobrażcnie o rozległości 
agend bzmkowych, wystarczy wymienić choćby 
najważniejsze nasze przedsiębiorstwa, a miano- 
wicie: zakłady amuticyjre Pocisk”, które już 
w najbliżse"m czasie rożpoczną swoją produk- 
cyę i beda, dostarczać dla potrzeb armji naszaj 
amuujcy., sbrowadzanej dzis z żagraeicy po 


! verein“ pod kierunkiem dra Richtera, w Kato- 
| wicach „Verband reichstreuer Oberschlesier*; 
w Bytkowicech „Vereinigung deutschgesinnter 
Oberschlesier*, 

Główną pracę agitacyjną prowadzi „Zwłązek 
pracy partyi politycznych”, w skład którego 
weszły 4 najważniejsze niemjeckie stronnietwa: 
niemieccy narodowcy, centrum, demokraci i 
socyaliści z pod znaku Schejdemanna. Rząd 
wyasygnował na cele „Związku pracy" 106 mi. 
lionów mk., podzielonych procentowo pomiędzy 
4 sironniotwa, wchodzące w skład związku. 

Mimo tych gorączkowych puac daje się jed- 
nak zauważyć w pewnych środowiskach nie- 
| mieckich upadek wiary w możność utrzyma- 
| Pia Górnego Śląska dla Niemiec, skąd toż spo- 
i ro Niemców opuszcza teren piebiscytowy, uda- 
t jąc się przeważnie do Wrocławia. 

+ Czy rząd polski przeciwdziala tym zarządze- 
i niom pruskim? 


bardzo wysokich cenach. Dalej utworzyliśmy 
„Warszawską spółkę akcyjną budowy parowo- 
zów", która odkupiła nową fabrykę pod firmą 
„Bormann j Szwede* i rozpoczyna naprawę ta- 
boru zniszczonych lokomotyw kolejowych, co 
| niewątpliwie przyczyni się də znacznych ulep- 

szeń w całym naszym ruchu transportowym. Na 
drug em miejscu trzeba wymienić fabrykę my- 


dla i przetworów tluszczowych w Trzebini, któ- 
ra pozostaje pod kierownictwem tak wypróbo- 
wanego pracownika w tej galęzj przemysłu, jak 
Rożnowski w Oświęcimiu, Uuworzylismy „Fā 
brykę sztucznych nawozów”, która będzie m ała 
duże znaczenie dla podniesienia rolnictwa kra- 
jowego. 

Również przyczyniliśmy się do uruchomienia 
wielkich zakładów przędzalnianych Schoena w 
Sosnowcu, Oraz lwdwskiej fabryki obuwia „Ga- 
fota“, która już rozpoczęła produkcyę dla po- 
trzeb wojskowości. 

„Drchokycka spółka budowlana", finansowa- 
na przez nas, rozpoczęła już produkcyę dachó- 
wek i cegieł, ponadto w tej gałęzi przemysłu 
projektowane jest utworzenie wielkiej fabryki 
dachówek koło Lwowa, w elkiej huty szklanej 
w Krośnieńskiem, a zarazem uruchomienie kil- 
ku irmych, drobniejszych kopalń węgla bruna- 
tnego, celem 

ZASPOKOJENIA POTRZEB OPAŁOWYCH 


naszej ludności i zapobieżenia brakowij, jaki tak 
dotkl wie daje się odczuwać w środkach opa- 
łowych. 

Pod egidą Polskiego Bamku Przemysłowego 
tworzy się również 
WIELKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WYDAWNI- 

CZE, 
które obejmie wszysłuia zakłady przemysłowe 
naszego Osszlincum, ©raz ekładnicę pomocy - 
szkolnej w Wwrszawie. 

Wspomnieć tu także należy o przeprowadzo- 
nej przy naszym wspcłudziule iransakcyi zakn- 
pna kepalri w Schcinicy przez Związkowe za- 
klady gazn ziemnego i gezolisty, która to spół- 
ka przemienia się w najbliższym czasie na spół- 
kę akcyjną o kapitale 30 milionów koron. Spół- 
ka ta rozwija sę znakomicje, dzięki niezmor- 
dowanej pracy prezesa, p. Z, Liwtkowshiego. 
Fadnieść nadto muszą, że pracprawoedzenie ca- 
łego szeregu pe yiszeć kapitalów i tak: Galic 
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Akc. Zakładów górniczych w Sierszy, elektro- | zobaczy się pokoje dyrekcyi oświetlona. Nawet 
wni okręgowej tamże, fabryki cementu w Bóbr- | w nocy ludzie tam jeszcze pracują, Mając zespół 
ce, przędzaluj lnu i konopi w Głogowie, oukro- | osób, oddanych całę duszą rozwojowi przemy- 
wni w Chodorowie i innych, słup olskiego, obdarzonych wiedzą nieprzecjęt- 
Oto pobieżne wiadomości, dotyczące żywotnej | mą, Polski Bank Przemysłowy będzie mógł te- 
działalności naszej instytucyi, bo o wyczerpaniu | raz przyczynić się walnie do tego, iżby Polska 
wszystkich, dokonanych już lub będących w | dźwigała się szybko na nowych podwalinach 
stadyum przygotowawczem prac około uprze- gospodarczych. 
mysłowienia naszego kraju, brak byłoby miej- I jeszcze jedno dowiedziałem się, ale nie już 
sea w piśmie codziennem. cd dyr. Szarskiego: Oto lada miesiąc będzie Pol- 
Zresztą każdy bezstronny, skoro spojrzy bliżej | Ski Bank Przemysłowy obchodzić 
na działalność naszej instytucyi, będzie musjał | DZIESIECIOLECIE SWOJEJ DZIAŁALNOŚCI. 
przyznać, że ze skromnych początków oozrosia Niewątpliwie instytucya ta wyda swoją mo- 
sję wydatnie i stała się ruchliwą i ży wotną, — | nografię, ilusirującą w odpowiedni sposob do- 
zakończył rezmowę dyr. Szarski, tychczasową żywotną działalność Bamku. Ocze- 
Że w słowach jego ostatnich nie było najmniej kujemy tego wydawnictwa z wielką ciekawo- 
szej przesady, można zaświadczyć sumienn-e, | ścią, gdyż przyczyni się ono znacznie do pogłę- 
Wystarczy bowiem przejść późnym nawet wie- | bienia wśród naszego społeczeństwa zrozumie- 
czorem koło Banku pPEmYA WEED, a zawsze | nia dla. naszego życia ekonomicznego. 


Sensacvina tozprawa o skrytobójcze morderstwo w Brzemyślu 


Wyrok uniewinniający. 
(Od naszego korespondenta.) 
przemyśl, 3 maja, Pierwsza rozprawa główna, która odbyła się 
Przed wzmocnionym trybunałem Sądu okrę- | w tej sprawie przed Trybunałem Sądu okręgo- 
gowego w Przemyślu toczyła się przez 4 dni | wego w Sanoku dnia 20 pażdziernika 1919 r., 
rozprawa karma przecjw Janowi Chudzikiewi- | zakończyła się wyrokiem, którym oskarżonego 
czowi, szewcowi z Dynowa, ohwiufonemu o zbro | uznano wiunym zbrodni skryt>bójczego mor- 
dnię skrytobójczego morderstwa, popełnionego | derstwa i zasądzono na karę śmierci przez po- 
w nocy z 1l-go na 12-go marca 1919. w lesie pod | wieszenie, 
Dynowem, ma osobie Józefa Pamtoła, roinika z Wskutek zażalenia nieważności, wniesionego 
Dynowa, przez obrońcę oskarżomego, Najwyższy Trybu- 
Rozprawie przewodniczył S. O. Dmochowski | nał w Warszawie zmiósł wyrok zasądzający i 
oskarżenie popierał prokurator Szymański, bro- | zarządził podńowne przeprowadzenie rozprawy, 
nil adw. dr. Landau. poczem przekazano sprawę Sądowi okręgowe- 
Jan Chudzikjewicz prowadził był przeciw Jó- | mu w Przemyślu. Po przestuchaniu całego sze- 
zefowi Panmtołowi cały szereg procsów grunto- | regu świadków, znawców lekarzy i rusznika- 
wych, w których „pech“ stale go prześladował. | rzy i po przemówieniach prokuratora Szymań- 
Z tego powodu obie strony pałały ku sobie za- | skiego i obrońcy dra Landaua, Trybunał, dla 
ciekłą nienawiścią, a Chudzik'ewicz niejedoao- | braku bezpośrsdniego dowodn, nie nabrawszy 
krotnie odgrażał się swemu przecjwnikowi, przekonania o winie oskarżonego, ogłosił wyrok 
W krytycznym czasie Pantoł, wracając lasem | uwalniający, 
do domu z Brzozowa, został Śmiertelnie ugodzo- Prokurator zgłosjł zażalenie nieważności. — 
ny kulą karasinową. Przyniesiony do domu, | Sprawa oprze się więc jeszcze raz o Najwyższy 
ciężko ranny Pantoł, opowiedział wobec kilku | Trytumatł, Oskarżony pozostaje nadal w aresz- 
osób, że Chudzjkiewicz, spotkawszy go w lesie, | cie śledczym. 
strzelił do niego z odległości kilku kroków, 


Piętnaście osób podejrzanych o propagandę bolszewicką 
przed sądem w Przemyślu. 


(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego"). 
Przemyśl, 3 maja, - nen bronił adw. dr. Henryk Mester ; poni. 

Dnia 26 kwietnia b. r. odbyła się przed tutej- * Na wniosek obrońcy dopuszczono dowód z ca- 
szą, ekspozyturą Sądu wojskowego DOG. Lwów ` łego szeregu świadków, powołanych na fakty 
b soja przeciw piętnastu osobom cywilnym Í obrony i celem przesłuchania ich odroczono 

i wojskowym, oskarżonym o zbrodnię przeciw ! rozprawę na dzień 27 maja 1920. 
sile wojennej Państwa, popełnionej przez szerze | Zanazem zarządzono wypuszczenie ma wolną 
nie propagandy bolszewickiej, stopę wszystkich oskarżonych, z wyjątkiem Ka- 

Rozprawie przewodniczył zimierzą Pazika i szeregowca Kawali. S. 


Swieto 3-go Maja w Krakowie. 


Msza polowa na Rynku. — Pochód, — Uroczystość na Wawelu. 


Kraków, 4 maja ;, O godz. 9 rano odbyła się uroczysta msza na 

(L) Ze szczególnym pietyzmem święcił wczo- «: Wawelu, odprawiona przez ks. biskupa Sapie- į 
maj Kraków pamiątkę jednego z najjaśniejszych hę. 
naszych momentów dziejowych. Do podniesie- | Po godz. 9 zaczęły tłumy publiczności groma- 
nia nastroju i wspaniałości całego obchodu dzić się na Rynku i przyległych ulicach. Nad- : 
przyczyniła się cudowna iście letnia pogoda, ciągnęło wojsko, spory zastęp uczniów szkoły 
zsyłając szczodrze bogactwo promieni słonecz- , kadeckiej w Łobzowie, orkiestra 13 p. p., orkie- 
mych, które złotą falą zalały całe miasto. stry kolejowe, studenckie, orkiestra wychowan- 

Już od wczesnego ranka gród uasz zdobny bo- « ków Józefitów. Nad ciągnęły w zwartych sze- 
gato we flagi narodowe i nalepki z białym or- 
łem przybrał charakter odświętny. Obudził go | 
ze snu odgłos strzałów armatnich, biegnący z | 
Kopca Kościpszki, który niby wielki zew zwo- 
ływał ludzi na święto. Ulice osnute jeszcze były 
zawojem porannych mgieł, gdy już skupiały się 
na nich tu i ówdzie fromadki tych, którym nie- 
codzienny nastrój dnia spędził sen z powiek. 

Na czele świątyń, które odprawiły ku czci 
wiekopomnej rocznicy uroczyste nabożeństwa, 
stamęła tradycyjnym zwyczajem prastara kate- 
dra na Wawelu, w kiórej o godz. 6 nano odbyło 
się solenne nabożeństwo, urządzone staraniem 
Związku młodzieży filareckiej. 

O godz. 8 rano przeciągał ulicami miasta po- 
chód muzyk; rozdźwięczały na wsze strony 
dziorskie dźwięki pieśni patryotycznych. nad 
które wzbijała się wszędzie nuta Mazurka Dą- 
browskiego. 


major-sędzia Pla- 


nich, która ustawiła się w czworobok po czte- 
rech stronach Rynku. 
W bramie Sukiennic, od strony ul. Szewskiej 
«ustawiono ołtarz polowy, przy którym po pra- 
wej stronie stanął korpus kadetów łobzowskich, 
20 p. piechoty, 2 p. kolejowy, saperzy i baterya 
6 p. artyleryi polskiej. Dowodził podpułkownik 
Madurowicz. Przed ołtarzem ustawiła się ge- 
neralicya z generałami Symonem, Stillerem, 
Piaseckim, Truszkowskim, delegacye wszyst- 
kich oddziałów wojsk krakowskich, Rada mia- 
sta z prez. Federowiczem i wiceprezydentami 
Rollem, Sarem i Bandrowskim, wieeminister 
kultury i sztuki p. Heurich, rep!'ezentacya uni- 
wersytetu Jagiellońskiego z rektorem drem 
Estreicherem i dziekanami wszystkich wydzia 
| łów, reprezentanci Akademii górniczej, dyrek- 
tornwie gimnazyów, siar. Kowalikowski, prezy- 


kulturalnych, oświatowych, instytucyi społecH 
ł 


regach zastępy skautów i młodzież szkół śred- ; 


y 
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dent gędu najwyższego Wolter, prezydent sgt 
karnego Pelz, Dyrekcya skarbu z dyr. Pecem, 
prezes Dyrekcyi poczt i telegrafów Jakesch, 
dyr. policyi dr Rękiewicz, dyrektor koi 
Prachtl-Morawiański. 

Po lewej stronie u stóp ołtarza ustawila sie 
gromadka siwowłosych, przygarbionych wi% 
kiem bohaterów narodowych weteranów 63 m0 
ku, obok towarzystwo strzeleckie z kminem ku™ 
kowym Nieciem, halabardziści, liczne cechy 
stowarzyszenia rzemieślnicze z insygriami * 
sztandarami, młodzież gimnazyalna obojga pł 
seminarya, Towarzystwo propagandy poży 
wojskowej, Tow. b. legionistów, inwalidzi, To 
warzystwo Szkoły Ludowej, kolejarze krakow” 
scy i podgórscy, urzędnicy państwowi i telegT% 
ficzni. młodzież z Akademii górniczj i depuie' 
cya górników z Wieliczki, wychowankowie #8 
kładu Józefitów, delegaci rozmait. stowarzysz 


nych, fiłantropijnych ita. 

O godz. 9 i pół rano z dźwiękiem hejma 
płynącym ze szczytu Maryackiej wieżyrozpo 
oela się 


MSZA POLOWA, 


którą odprawił ks, prof. Korzonkiewicz w asf- 
ście kapelanów wojskowych. Do mszy św. sW 
żyło dwu żołnierzy. W czasie Ewamgelii roze 
gły się salwy armainie dział ustawionych m$ 
Wawelu, poczem szereg pieśni odśpiewał chór 

„Echa“. Podczas Podniesienia wojsko prezem- 
towało broń. 

Wspaniały był zaiste widok rynku krako% 
skiego, przedstawiający jedno morze głów lud” 
kich. Ramię przy ramieniu stały niezłjczon8 
rzesze, a nad niemi w blaskach złotego słońch 
rysowały się przepiękne Sukiennice i iskrzy” 
wieże Maryackiego kościoła obraz rynku zals 
nago słońcem, ołtarza polowego, przed który 
kłoniły się różnobaiwne sztandary i tych 
prezliczonych rzesz, godnym był malarskieś 
pendzia. 

O godz. 10 tej po skończonem  nebożeństwić 
wstapił na mównicę prof. dr Kutrzeba i w 
tkiem przemówieniu nakreślił tło, na kt 
dokonała się wielka ustawa majowa i donis 
słość jej uchwał, gruntujących nowe podstaw 
państwowego życia Polski. 

Po przemówieniu rozległ się dźwięk orkiesti 
grających: „Jeszcze Poiska nie zginęła". 

Podczas całego nabożeństwa szybowały nað 
rynkiem na ile błękitu niebios aeroplany. 

O godz, 10 į pźł ruszył z rynku 


POCHÓD 


ulicami Szewską, Podwalem, Straszewskie80 
na Wawel. W pochədzie szły przedew szystkiej 
szóstkami karne szeregi świetnie wyskwipo 
nego w nowe mundury wojska. Aadowa%0 
serce na widok tej młodzi rosłej, tęgiej. m 
rującej dziarskim krokiem w takt „przygrywy 
jęcej muzyki. Szłv dalej wszystkie deleg 
młódź akademicka, szkół średnich, oraz ol 
mie zastępy publiczności, która tym razem, 
Ggraniczając się, jak zazwyczaj, do roli gapi 
brała żywo czynny Udział w pochodzie. 
dziesięciotysięczny pochód trwał przeszło 
dzinę. 


jów 
go 


POCHÓD NA WAWEL. 


(T) O godzinie 11 po skończdhej uroczystość 
na Dynku ruszył pochód ulicą A j SW" 
, Szewskiego na Zamek Wanvelski. zoom Po 
stępowaiy nasze dziarskie a bi piecu 
w nowych szarych mundurach i w rog% 
kach, — uzbrojeni w nowe karabiny. Za ge” 
paniami piechoty postępowała artylerya W 
nym zaprzęgu, a następnie szkoła podchoft 
żych. Za nimi w samochodach zdążała gener? 
licya, członkowie prezydyum miasta, przedsił 
wiciele władz cywilnych i senat akademickh 


UROCZYSTOŚĆ NA WAWELU. 
uż 8 | 


Na Zamku Wawelskim na podwórzu t or 
przeciw wejścia do katedry, ustawiły się W 
bi kompanie honorowe i szkola pođehoran g 
a za nimi weszli generałowie: Simon, zielig 
Stiller, Piasecki z oficerami różnych stop™ jan 
oficerowie misyi zagranicznych, — prezyðy 
miastu z prezydentem Federowiczem, sek | 
kademicki z rektorem dr. Estreicherem, P ikon 
stawiciele władz z delegatem p. Kowaliko” 
skim, wreszcie obecny w Krakowie p. Heur 
wiceminister sztuki i kultury. 


PRZEMOW?Y I DEFILADA. 
Na urządzoną ad hoc nawnicę w -tą pit wiele 
a. pol 


ich 


Tataczynski i przedstawiając z kolei 
historyczne znaczenie Konstylucyi 3-80 
nawiązał je z obecnym rozwojem Państw 
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skiego, a podkreślając wielkie znaczenie obec- | 


nych zwycięstw na wschodzie, wzniósł enluzya- 
styczny okrzyk na cześć naszej armii, 

Następnie wszedł na mównicę słuchacz uni- 
wersytetu z pochodzenia Ślązak i w silnej prze- 
mowie podkreślił brak jedności w naszem spo- 
łeczeństwie, kończąc wezwaniem do łączeriam 
się w wspólnej pracy dla dobra naszej wielkiej 
ojczyzny. 

Po skończonej uroczystości odbyła się pod 
Wawelem defilada wojsk. 

GÓRNOŚLĄZACY NA OBCHODZIE. 

Serdeczne powitania Górnoślązaków odbyły 
się w czasie obchodu w dmiu 3 maja. Pod prze- 
wodnictwem Zarządu Towarzystwa Obrony 
Kresów Zachodmich, a mianowicie ks. prezesa 
Rzymełki, prof. Henryka Pachońskiego, sekre- 
tara ka. Dembińskiego przesunęły się szeregi 
Górnoślązaczek, które znajdują się na kursie 
oechroniarek; za niemi postępowali zdemobil- 
zowani Górnoślązacy z VI i VII dywizyi FHlatle- 
ra, wneszcie cywilni, przybyli do Krakowa na 
kursa. 

Oklaski i żywe „niech żyją Górnoślązacy" 
świadczą o uczuciach Krakowian do nich. Na 
Wawelu zbliżyli się do nich oficerowie fran- 
cuscy, na cześć których wznoszono okrzyki 
„Niech żyje Francya*. W odpowiedzi jeden z 
oficerów francuskich w języku polskim wypo- 
wiedział mowę na cześć Górnoślązaków ji całe- 
go ogółu narodu połskiego kończąc ją okrzy- 
kiem „niech żyje Polska“. 

Z Wawelu odprowadziła Górnoślązaków mu 
zyka uczniów IV. gimnazyum z polecenia dy- 
mektora zakładu Romana Zawilińskiego, a pod 
przewodniatwem prof. Mieczysława Kupczyń- 
skiego pod Krzysztofory, gdzie prof. Pachoński 
w serdecznych słowach wypowiedział podziękę 
młodzieży j wychowatwcom. 

POSEL JAPOŃSKI I KONSUL WĘGIERSKI NA 
UROCZYSTOŚCI. 


(T) Ogólną uwagę podczas uroczystości na 
Wawelu zwracał poseł japoński, p. Saburo Ja- 
mada, wysłannik rządu japońskiego do komisył 
plebiscytowej w Cieszynie. P. Saburo Jamada, 
młody, szczupły czhowieczek, o imteligentnych, 
sprytnych i uadzwyczaj żywych oczach, zdawał 
się bardzo interesować uroczystością, Kieszon- 
wowym aparatem fotograficznym robił po kolei 
zdjęcia wszystkich wybitniejszych a obecnych 
na uroczystości osobistości, Przytem z żywością 
wypytywai na przemian w języku francuskim 
i niemieckim o wszelkie szczegóły i w entuzya- 


stycznych słowach wyrażał swą nadzwyczajną 


aympatyę dla Polski. Podczas rozmowy z gene- 
miem Symonem złożył ną jego ręce w imieniu 
Swego rządu gratuiacye z powodu ostatnich 
auwycięstw wojsk polskich na Wschodzie. 

Na uroczystości był również obecnym konsul 
węgierski, p. Guillaume, który również w imie- 
mini swego rządu złożył na ręce gen. Symona 
sratulacye z powodu zwycięstw na Ukraimie, 


UROCZYSTOŚCI POPOŁUDNIOWE. 


(L) Po południu, przy wspaniałej pogodzie, 
odbyły się koncerty muzyk na plantach. O go- 
dzinie 6-1ej Koło VI. T. S. L, urządziło uroczy- 
sty wieczór 3-go maja dla wojska w kinie żoł- 
nierskiam przy ul. Zwierzymieckiej, o godzinie 
7-6j w obu teatrach miejskich dano uroczyste 
przedstawienia; w teatrze jm. Słowackiego ode- 
Brano „Panią chorążymę”, w teatrze poriszech- 
nym „Krakowiaków i górali“. 

Oba teatry wypełnione były do ostatniego 
miejsca. 

W teatrze im, Słowackiego oczy tłumnie ze- 
branej publiczności zwracały się ku miejscom 
na drugim balkonie, zajętym przez barwną gru- 
pe włościan z terenów plebiscytowych Spisza, 
Umiwy i Górnego Śląska, 

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, którego publiczność wysłu- 
chała stojąc, zabrał głos dr. Krajewski; w pod- 
njosłem przemówieniu po skreśleniu history- 
cznej wagi konstytucyi 3-go maja, przeszedłszy 
krótko dzieje naszych bojów 'wolnościowych, 
Damiązał do chwili obecnej, będącej ucieleśnie- 
niem wiekowych naszych mów o zwycięstwie. 

ówienie swe zakończył mowcą okrzykiem 
na cześć obecnych Spiszaków, Orawiaków j Gór 
noślązaków, Na dane przez drogich gości! z te- 
Trenów plebiscytowych hasło, publiczaość stojąc 
odśpiewała Rotę Konopnickiej, 

Na przedstawieniu ..Pani chorążyny" obecnym 
yt wiceminister Heurich. 

Uroczyste w eczory, poswiecone konstytucyi 
R maja, odbyły się wczoraj również w „Soko- 
è krakowskim i podgórskim. 


| zzz Z Z ZZ Z ZZA OOOO AL AP) | ZE 


„go postępowania strajkujących, 


Przez caiy azień wczorajszy, tak jak j meg- 
daj, odbywała się na uljcach zbiórka na „Dar 
narodowy 3-go maja“. 

UZOCZYSTOŚĆ W I. SZWADRONIE ZAPASO- 
WYM TABORÓW. 


urządzona Staraniem referenta oświatowego 
tejże formacyj, podpor. Edmunda B edema, w u- 
jeżdżalni, gdzie mieści się kino żomierskie Y. 
M. C. A., przybraia charakter wprost imponu- 
jący. Po przemowie podpor. Biedera, utrzyma- 
nej w niezwykle podniosłym tonie, żołnierze 
zgromadzeni w liczbie przeszło 500, złożyli uro- 
czyste ślubowanie, że granic Qjczyzmy do ostat- 
niej kropli krwi Dbronić będę. Okrzykiem na 
cześć Naczołnika ji kolegów po broni, co stoją 
ua rubieżach Rzeczypospolitej, jako zwycięzcy, 
zakończyła się piękna uroczystość, w której u- 
dział brali oficerowie szwadronu wraz z jego 
dowódcą, rotmistrzem Alfredem Ulanieckim. 


m ë Á < oÁ  ) 
Z aprowizacyjnych kłopotów firakotca. 
Straik kelnerów. 


Bezrobocie kelnerów kiakowakich trwało w 
dalszym ciqgu przez cały dzień wczorajszy. Ka- 
wiarnie i cukiernie, które w miedzielę wydawa- 
ły potrawy i napoje, przyczem goście sami So- 
bie usługiwali lub mieli usługę personalu po- 
mocniczego (kuchennego i bufetowego), już w 
miedzielę wieczór musiały być zamknięte, a to 
z powodu terroru ze stromy strajkujących kel- 
nerow. Oburzeniu publiczności z powodu takie- 
dała dosadny 
wyraz prasa miejscowa. Nie ma dość słów potę- 
pienia na tego rodzaju wybryki. jakich byliśmy 
świadkami w niedzielę wiieczór. Zamknięcie lo- 
kali przez cały dzień wczorajszy odczuła pu- 
bliczność bardzo dotkliwie. miałe bowie: pel- 
ną świadomość, iż nie jestto „vis major“, lecz 
poprostu gwałtowne ograniczanie swobody ru- 
chów ogółu publiczności i wykonywania obe- 
wiązku zawodowego wynikłego z nadania kom- 
cesyi. przez przedsiębiorców. Strajkujący Kol- 
nerzy w ten sposób niebacznie zwrócili przeciw- 
ko sobie opinię i sympatyę ogółu, który w wai- 
ce kelnerów o uzyskanie od gospodarzy przyrze- 
czonych im już dawniej procentów cd dochodu, 
odmosił się życzliwie do nich. Sprawa bowiem 
sama przedstawia się w ten sposób, iż przy o- 
statniej podwyżce cennik dla kawiarzy i cu- 
kiermików, ci ostatni zobowigzali się do wypła- 
ty kelnerom 15 procent od dochodu brutto, wza- 


mian za zaniechanie przez kelnerów ściągania | 


od publiczności 10-procentowego dodatku za u- 
sługę. Kamiarze jednak wrpłacali kelnerom tyl- 
ko 10 procent, a kiedy kelnerzy obecnie zażądali 
stemowczo 15 procent, kawiarze uczynili to za- 
wisłem od uzyskania nowej podwyżki cen na 
potrawy i napoje, przy<ze6u w dniu dzisiejszym 
zaproponowali wprost kelmerom wspólną inter- 
wóncyę w tym kierunku u kompetentnej wła- 
dzy. Kelnenzy — jak nas informują — żądaniu 
temu odmówili, oświadczając, iż niə chcą dać 
się użyć za narzędzie przeciw publiczności. 

Zaznaczyć należy, iż strajk obejmuje tytko 
kelnerów w kilku pierwszorzędnych kawiar- 
niach i cukierniach, natomiast w restauracyach 
i mleczarniach oraz w cukiemiach i kawiar- 
niach drugorzędnych, personal nie strajkuje. 
Kelnerzy restaumacyjni bowiem, jako uczestni- 
cząjcy w dochodach przedsiębiorstw o wielkich 
sumach obrotowych, zadawialają się procentem 
po 10 procent od dochodu. Bądź co bądz, trudno 
nie uznać racyi pracowników do otrzymania peł 
nego ich wynagrodzenia, należnego im według 
dammnego zobowiązania pracodawców, jak 
znów z drugiej strony trudno nie wyrazić obu- 
nzenia na zakusy kawiarzy, którzy walczą z kel- 
nerami o skórę.. publiczności. 

Mainy nadzieję, iż tych kilku kawilurzy i cu- 
kierników, o krórych chodzi, w zrozumieniu 
swego interesu wypływającego ze znośnego 
stosursku do płacącej publiczności, jak i w imte- 


resie normalnego trybu życia publicznego, -— > 


zechce niesmaczny ten zatarg jaknajrychiej za- 
łatwić, Kelnerom jednak należy przypomnieć, 
iż to ustawiczne ich strajkowanie i zakłócanie 


' trybu życia codziennego już i publiczności za- 


lazło porządnie za skórę i w końcu publiczność 
jak zdołała odzwyczaić się w lokalach od nale- 
żytej i grzecznej obsługi, tak zdoła w razie ko- 
nieczności — zrezygnować į z całej obsługi. A 
wtedy na teror — zamknie się... ale nie lokale... 


Krakowskie restauracye bez jedzenia, 


W Krakowie w ostatnich czasach coraz bar- 
dziej się zaczyna rozpowszechniać osobliwszy 
typ jadłodajni — restauracya bez jedzenia. O- 
becnie w Krakowie gdziekolwiek zajdzie nie- 
szczęśnik, skazany na restauracyjne odżywia- 
nie się — do restaurecyi hotełowej „pierwszej 
klasy“ czy do jakiegoś kogutka trzeciej klasy 
— dostanie wódki, wina, piwa, dla abstyncn- 
tów wody sodowej, w osiateczności jakąś prze- 
kąskę, ale nic do solidnego podjedzenia. We 
Frencuskim z kuchni nie dają niz -— i, jak za- 


powdedział portver „tak już na zawsze” — u 
Pollera jako jedyna potrawa na kclacyę Szpa- 
ragi (szczególnie godne polecenia dla arirety- 
ków), gdzieinazicj znowu „porcyę* łosczia wiel- 
kości palca — wielkiego palca, trzeba im od- 
dać tę sprawiedliwość. Jeżeliś paskarz — zjedz 
pięć porcyj takiej powawy, zapłać i pochwal 
Pana Boga oraz dobrego restauratora — jezeli 
nie, kładź się spać na złodno i niech ci się 
„śnią cygany",.. 

Żart na scenę — ale taki stan rzeczy, jaśi 
jest obecnie w Krakowie, przez dłuższy cżas 
trwać nie może. Krakowscy. restauratorzy, któ- 
rym państwowy urząd walki z lichwą widoce- 
nie zbyt pilnie „zaglądał do garnków“ i do ka- 
sy, wzięli na kieł, jak to mówią, i nie prowa- 
dzą kuchni. Z drugiej strony i to trzeba stwier- 
dzić, że konjunktura, jaka się dla nich wytwo- 
rzyła przy wciąż jeszcze obowiązującym: starym 
cenniku potraw, nie jest zbyt pomyślna ani z&- 
chęcająca. Obie te strony wziąwszy objektyw- 
nie pod rozwagę, musimy jednak stwierdzić, że 
przedewszystkiem cierpi na tem publiczność, 
która nie ma co jeść. Jest bowiem, niestety, 
dość dużo ludzi. którzy muszą jadać w restau- 
racyach i innych jadłodajniach publicznych — 
bądź staie, bądź przygodnie, jak np. podróżni. 
Ci wszyscy nie mogą nagle zaprzestać jeść, dla- 
tego tylko, że pomiędzy magistratem a restau- 
ratorami wybuchło jakieś przewlekłe nieporo- 
zumienie. W imieniu interesu publicznego żą- 
damy stanowczo, aby magistnat, po porozumies 
niu się z umzędem walki z lichwę i restaurato- 
rami, wydał coprędzej mowy cennik potraw, po- 
nieważ dawny już teraz w niektórych pozy- 
cyach nie da się utrzymać; można np. dać ta- 
kie ceny potraw w markach, jakie były przed- 
tem w koronach, albo przyjąć jakąś inną za- 
sadę. Ale z drugiej sirony także magistrat mu- 
si mocą swojej władzy czy autorytetu nakazać 
krakowskim mrestauratorom, aby zaprzestali 
bojkotu gości jedzących (muzy forytowamiu pi- 
jaków) i uie przerabiadi swoich zakładów na 
typ niewidziany — jadłodajni bez jedzenia... 
EO o.(0111ś00000 000000 | o 
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sensacyjny dramat kryminalno-detektywiczny 
w 5 aktach 
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artystką włoską olśniewającej urody 
PONADTO INNE OBRAZY 


wkinotedtrze „SZTUKA, Kate! Saski, Św. Jana 6. 
|= w. 1. a ‘d 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. | RRC 
Wtorek 
Św. Floryana 
Wschód słońca 5'12 4 
Zachód słońca 8'03 Maja 


Długość dnia 15'01 


TEATR IM, JUL, SŁOWACKIEGC 
, Wtorek: „Miłosierdzie“. 
I Środa: „Pani Chorążyna*. 
TEATR „BAGATELA". 
t Wtorek: , Jastrząb”, 
f Średa: „Jastrzęb*. 
TEATR POWSZECHNY. 
Wtorek: „Kwiat paproci". 
Środa: „Róża Stambułu", 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 

Wtorek: . Sybilla". 
Środa: „Sybilla”. 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 
Środa, prof. dr J. Flach: .Żydzt w literaturze 

polskiej". 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L. 38. 

Wtorek. prof. dr Józ. Flach: Salome w 

sztuce". 
; Czwartek: Julian Tuwim: „O futuryzmie'. 
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Będziemy mieli lato gorące i suche 
(m-m) Wiosna tegoroczna była najcieplejszą Tio- 
sna od 1822 roku. Od 165 iat dopiero istnieją re- 
gularne spostrzeżenia metereologiczne. W cza- 
sie tych 165 lat tylko cztery razy zdarzyło się, 
że marzec był tak ciepły jak w tym roku. Ponie- 
waż w tych latach po ciepłej wiośnie przycho- 
dziło zawsze gorące lato, więc przypuszczać na- 
leży. że i teraz czekają nas w lecie upały i pra- 
wdcpodabnie posucha 
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Niespełnione nadzieje Gzechów, | 


(k) Z ogromnym niepokojem spogladaja Czesi 
na zwycięstwa oręża polskiego na Wschodzie, 
obawiając się zapewne, iż Polska także losy 
Śląska Cieszyńskiego zda nie na plebiscyt, ale 
na szablę. Wysilają się zatem, aby pod różnymi 
pozorami wzbudzić do nas nieufność w pań- 
stwacn zachodnich. I tak „Czeskie Słowo“ donv- 
Si „ze Źródła dobrze poinformowanego" pod da- 
taj 29 kwietnia, że w Polsce przygotowuje się 
przewrót komunistyczny ma dzień 1 maja. Rze- 
czywiistość zadała. już kłam czeskim domysłom 
i nieusprawiedliwionym nadziejom. 


Niemy zapłatą 90 miliardów w zło. 


(k) Pisma niemieckie donoszą z Genewy: We- 
dług wiadomości, zaczerpniętych z prasy włos- 
kiej, komferencya w San Remo określiła ogólną 
sumę kontrybucyi wojennej Niemiec na. 90 mi- 
liardów marek w złocie. Sumę tę będą Niemcy 
wypłacałi w zasadzie przez lat 30 po 3 miliardy 
rocznie, wszelako każda rata może uledz zmia- 
nie stosownie do każdorazowej sytuacyi gospo- 
darczej, Anglia zapropomowała redukcyę sumy, 


mależnej koalicyi tytułem odszkodowania wojen | 


nego, na 50 miliardów, wszelako nie zgodził się 
na to Milterand. 
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Zamach Essada -Paszy. 


(k) Z Aten nadchodzi wiadomość, że zwolen- 
nicy Essada-Paszy zajęli Tirana i obsadzili rząd 
albański Po ciężkich walkach zdobyto miasta 
Kavasa i Kroja, Oddziały Essada-Paszy kroczą 
ma Durazzo. 


Oszczędna Francva. 


Zakaz importu towarów luksusowych, 


(m-m) „Journal Officiel“ ogłasza dekret rządu 
francuskiego, zakazujący importu całepo szere- 
gu przedrniotów luksusowych. W motywach de- 
kretu wskazuje się na to, że zarządzenie tego ro- 
dzaju jest konieczne dla przywrócenia rówmo- 
wagi budżetu państwa i podniesienia waluty. 
W dekrecie szczegóławo wymieniono towary, 
pocdpadające pod określenie „luksusowe“. A 
wąagsmiędzy innemi zakazuje się przywozu z za- 
granicy perfum, futer, pończoch iedwahnych. 
sztucznych kwiatów, rękawiczek, klejnotów, 
drogich kamiemi koronek itp. 
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Austrya sie zapija. 


(m-m) W austryackiem Zgromadzeniu Naro- 
dowem poseł Hoelzeł przytoczył interesujące cy- 
fry odnośnie do konsumcyi alkoholu w Austryi. 
Oświiadczył, że w Styryi rocznie pije się milion 
hekslolitrów piwa. W Wiedniu przepija się dzien- 
nie 350.000 koron! Mała Karyntya w jednym ro- 
ku wydaje na napoje wyskokowe dwadzieścia. 
milionów korom. 

—o—— 


(T) POSIEDZENIE RADY MIASTA odbędzie się 
we czwartek dnia 6 bm, o godzinie 5 popołudniu. 

(T) MIANOWANIA W POLICYI. Delegat p. Ga: 
łecki zamianował praktvkania tut. Dyrekcyi poli- 
cyi Stnisława Szapera dra Stanisława Kobielę i 
Widhelma Jędrzejowskiego koncepistami w 10:tej 
klasie rangi. 

Z TEATRU „BAGATELA" „Jastrząb“ Croisetta, 
obudził na wczorajszej premierze jaknajżywsze zaz 
dowolenie publiczności wypełniającej szczelnie wi- 
downię teatru, Na  niedzielnem przedstawieniu 
„fwarzy i maski“ obecny był pan wiceminister dr 
Hcurich, który szczerze ujęty wykonaniem sztuki 
wyraził dyrckcyi swoje uznanie. Nie mniej zachwyz 
ceny był pan wiceminis: r widownią „Nagateli* å 
urządzeniem calego gmachu, Wielostronna działal: 
ność „Bagatełi" tak dodatnio zapisana takżę w kie- 
runku wychowaw'=sin (widowiska dla dzieci į mło: 
dzieży) jak i budzenia kultury muzycznej (koncerty 
symfoniczne i poranki) spotkała się również z gorą: 
cem uznaniem pana wiceministra. 

MIECZYSŁAW FRENKIEL W KRAKOWIE. Zapo- 
wiedziane występy znakomitego warszawskiego ars 
tysty Miecz. Frenkla odbędą się w „Bagateli* z 
końcem bieżącego miesiąca. Na występ pierwszy 
wybrał artysta kierując się życzeniem autora p. 
Mieczysława Fijałkowskiego najnowszą jego sztukę 
Pt. „Pan posel“. W komedyi tej wystawionej ostat: 
nio w warszawskim teatrze „Rozmajtości* kreował 
Frenkiel rolę tytułową, Występy Frenkla na scenie 
„Bagateli* wyprzedzą premiery Kiedrzyńskiego pt. 
„Pocałunek wojny“ oraz Flersa i Caillavet'a „Zako: 
chani“, 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY, pod protektoratem 
WP. Profesorowej Walerowej Jaworskiej i Generała 
Simona, odhędzie nę dnia 12 bm. w sali Saskiej ‘ul, 
św. Jana), Łaskawy udział w wieczorze przyrzekli: 
rp. Ada Zbipniewiczówna artysta teatru miejs, Ta: 
deusz Białkowski. Krakowskie Tow. śpiewackio 
„Echo“, profesor Stanisław Lipski, artysta teatru 
miejskiego dr Zygmunt Nowakowski, artysta Sta- 
nisław Poleński profesor Władysław  Syrewicz i 
profesor Bolesław  WalleksWalewski W produk: 
cyach tanecznych wystąpią Zosia. Howalikówna i 
Anielcia Chruścińska. najmłodsze uczenięe p. Ko- 
szutskiego. Orkiestra 2 pp, Strzelców Podhalańskich 
odegra rapsodye górulskie. Poczatek o godzinie 8.30 
wieczór, Bilety wstępu za zwrotem zaproszęuia Mes 
rek 30,—, dla młodzieży akademickic* icdnoruczs 
nych Marek 15. Dochód przeznaczo:: bpawiększę- 
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Śmierć w pogoni za kapeluszem. 


(T) Wczoraj po południu pociągiem, zdżają- 
cym ze Szczakowej do Krakowa, jechał Karol 
Chodocha, podurzędnik kolejowy ze Szczako- 
wej. Gdy pociąg dojeżdżał do Krzeszowic, Cho- 
dosze, który wychylił głowę z okna, wypadł ka- 
pelusz. Chodocha, nie namyślając się długo, 
wyskoczył z wagonu podczas pełnego biegu po- 
ciąlgu, aby ratować swój kapelusz, a upadając 


nie funduszu budowy Domu Akademickiego dla Słu: | 


chaczek Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

ZAKAZ UDZIAŁU MŁODZIEŻY W KWESTACH 
PUBLICZNYCH. Minister Wyznań Religijnych i 9z 
świecenia Publicznego rozesłał do dyrekcyi szkół 
powszechnych. średnich i zawodowych następujące 


rozporządzenie w sprawie udziału młodzieży szkoal- * 


nej w kwesłtach ulicznych, Ponieważ udział młodzie: 
ży w kwestach ulicznych oraz (po domach prywas 


tnych i lokalach publicznych) obok pewnych stron ; 


dodatnich przynosi bardzo wiele poważnych szkód 
wychowawczych, co zostało w sposób niewątpliwy 
stwierdzone, wydaję niniejszem zakaz udziałn mło- 
dzieży szkolnej w takich kwestach, 

LICHWA W MASARNI. Jeden z naszych czytel= 
ników doniósł nam. że w sklepie masarskim Zotii 
Pigulak w Rynku Podgórskim zapłacił za kilo Bło: 
niny 132 korony, chociaż ustalona cena wynosi 80 K. 

(Ty DZIŚ SĄD DORAZNY odbędzie się przed try- 
bunałem wojskowym przy ul. Montelupich przeciw 


, ciu bandytom i ich hersztowi Dihlowi oskarżonym 


o liczne rabunki i morderstwa, Rozprawa potrwa 
zapewne kilka dni z powodu dużej ilości świadków 


` sprowadzonych z kilku powiatów, 


(T) JAK DUDA I JEGO TOWARZYSZE SKRADLI 
GUMĘ. Wczoraj aresztowano Stanisława Dudę l. 36 
szewca, Piotra Sady'ego i Maryana Pizonia l. 26, 
pod zarzutem kradzieży koła samochodowego z gus 
mą wartości 20,000 K na szkodę p. Seipa. Złodzieje 


| ukryli zdobycz na placu powystawowym gdzie zo- 
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stali wyśledzeni i aresztowani. 

(Ty UCIECZKA WIĘZNIA Z BARAKÓW W DĄ: 
BIU, Onegdaj z baraków dla internowanych w Dą: 
biu zbiegł Bela Rozawelgy poddany węgierski, prze- 
ciw któremu odbywa się śledztwo o szpiegostwo i 
Oszustwa. 

(T) POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA aresztowa: 
no wczoraj ś3:letniego handlarza bydła z Krosna 
Mojżesza Broitowicza, i 

(T) ARESZTOWANIE WŁAMYWĄCZY. Wczoraj 
aresztowano pod zarzutem włamania się do skłepu 
Brygidy Cukier przy ul. Basztowej l. 12 (gdzie skra- 
dziono wiktuałów wartości 14,000 koron) Ignacego 
Wielgusa 1. 28, Karola Rybickiego 1. 31, i Michała 
Babraja 1. 27, 4 

SKŁADKI W Admiiisirucyi naszego pisma Zło: 
żono: na cele płebiscytu: Szkola LI im. Król Kins 
gi w Podgórzu Mk. 73,70, Urząd głowy w Krakowie 
przez p. Arona Judę Korna Mk 35, Mojsia Sznapka 
z Cieszyna Mk 21, Dzieci szkolne z Rudny Wieilkiej 
Mk 28. Dzieci szkoły męskiej w Leżajsku Mk 33, K. 
Oświecimska jako nieprzyjęte honoraryum od adw. 
dra Rowiiiskiego Mk 35, — Na Zielone Święta dła 


żołnierza w polu. Szkoła LI im, Król. Kingi w Pod- * 


górzu Mk 99.80, K. Oświecimska, jako nieprzyjęte 


honoraryum od adw, dra Rowińskiego Mk 50. Kel- | 
nerzy kawiarni „Monopol* w Krakowie zebrane mię- | 


dzy gośćmi Mk 97. — Na dar Narodowy dla Naczel- 
nika Piłsudskiego: Sklepik uczniowski przy prepa- 
rardzie nauczycielskiej w Miechowie (25 proc, czys 
stego zysku) Mk 33.60. — 


Mk 21. — Na pogorzelców: Moisia Sznapka z Cie- 
szyna Mk 7. 


Zaparcie n dzieci. Niehygieniczne odżywianie 
dzieci zawsze powoduje u nich zaparcie. Dlate- 
go też przystępując do wałki z tem cierpieniem, 
należy przedewszystkiem dbać o dobre warunki 
hygieniczne w ogólności. a. osohliwie zaś pamię- 
tać o hygicnie kiszek, Należy dziecko przyzwy- 


| 


Na pomnik cmentarny ; 
męczenników Kosaczowa (Kołomyja): Szkoła LI im, | 
Król. Kingi w Podgórzu od grona nauczycielskiego | 


czaić do regularnego oddawania stolca. Dia o- | 


siągnięcia codziennego wypróżnienia trzeba sto- 
sować Kaskaryne (Cascarine Leprince), która w 
tych razach oddaje wyśmienite” uslugi. Srodek 
ten może być stosowany codziennie przez dłuższy 
czas bez najmniejszej obawy, w dawkach nieco 
mniejszych, np. w ilości 1 pigułki wieczorem 
podczas jedzenia. 


AA M " . | r w 


na tor kolejowy, doznał silnych obrażeń na ca- 
łem ciele, a nadto wstrząśnienia mózgu. W sta- 
nie beznadziejnym odwiezło go Pogotowie ra- 
tunkowe ze stacyi krakowskiej (dokad nieszczę- 
śliwego przywieziono tym samym pociągiem), 
do szpitala powszechnego na oddział chirurgi- 
czny, gdzie Chodocho niebawem umarł. 


NADESŁANE. 


1133 


Zeby sztuczne 


Kraków, ul. Św. Jana 3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeżby najwybitniej- 
szych mistrzów poiskich po cenach 
umiarkowanych. 846 


(igynienie wej Polskiej Loleryi klasowej 
dnia 15 i 17 maja b. r. 
Główna wygrana Milion Marek 


Losy po 10 M. za ósemkę do nabycia w Polskiej Loteryi 
Klasowej Kraków, Kruków, Karmelicka 10. 


(Dom Bankowy Leopolda Brandstattera i Spółka). 
WAGI I WAŻKI aptekarskie 


(ulepszony system holenderski) 
nadiesziy 
STANISŁAW BARAN I Sva 
Sławkowska 6. 
Ceny umiarkowane! 1145 


Kraków 


Ubrania 


z własnych, w wielkim 
wyborze materyałów, 
jakoteż z powierzonych 
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych 


firma 


Hojtasz 


i Wołkowicz 


Kraków, Podwale 5, 
Telefon 3346, 773 


Zakiad pogrzebowy Onufrego Fiute 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka L. 7 
zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory 
: kompletne wyprawy dla zmariych. Urządza pogrzeby od 
najskromniejszych do najokazalszych; załatwia wszelkie 
formalności, przeprowadza ekshumacye i przewozi zwłoki 
do wszystkich miejscowości po cenach umiarkowanych 

i przystępnych. Poleca się Szan. Publiczności. 999 


Rekonstrukcya gabinetu odroczona. 


Powodem nieobecność Naczelnika i wypadki ua froncie, 


Warszawa (tel. M.). Nieobecność naczelnika 
państwa w Wlarszawie į rozgrywające się Wy- 
padki na froncie usanęły na razie z porządku 
dziennego kwestyę przesilenia gabinetowego, 


' zwłoka ta nie oznacza jednak bynajmniej pozo- 


s'awienia O5hecnego Stann rzeczy. 


Piastowcy, godząc się na odroczenie rekoni- 


| 
| 
| 


strukcyj gabinetu, brali przedewszystk lu pod ; 


wwazę owe dwa wymienione na wstępie momen 
ty. W tym duchu rozumieć należy uchwałę Klu- 
bu Polskiego stronmictwa ludowego o putrzecie 


rekonstrukcyj gabinetu we właściwym czas'e. | 


Poważne koła poselskie kiadą jednakże uacisk 
na te okoliczność, że niedogpuszezalnew žes} po- 


wtórzenie sytuacyj, wyłamionej po dymisyi ga" 
bineta Paderewskiego, kiedy ministrowie dłuż- 
szy czas pełnili swoje obowiazki in statu demis- 
sionis, równocześnie zaś toczyły się konferencyć 
o utworzenie większości i dokJmywały się tar 

o teki ministeryalne, Fatalną przysługę sprawić 
konsolidacyj stronnictw sejmowych, stroniących 
od warcholskiej taktyki związku ludowo-naro"” 
dowego, Gddał konf! zt, który rozegrał się na ©* 
słatnjem poSiedzeliu sejriowem między maf- 
szajkiem krcęmpczyńtskim a grupą Wyzwoleni% 
na tle wniosku. domagającego się przyspieszć” 
iia prac nad konstytucsa, Thugutawcy nie grze” 
szą co prawda zbytnien: wvreb eniem politycz 


Numer 122 


nem, oni nie zdołali jeszcze przyswoić sobie me- 
tod parlameniarnych, co odbija się zresztą także 
i w osłatniem ich oświadczeniu, pełnem inwe- 
ktyw pod adresem stronnictw innych. Ale mar- 


Dryna manietaya narodowa na Gónym Sądu 


Bytom (tel. wł.). W dniu wczorajszym zama- 
inifestował Górny Śląsk raz jeszcze swój płomien 
my patryotyzm. Wszędzie Cdbyły się uroczysto- 
ści i olbrzymie pochody. 

W Katowicach brało w pochodzje udział 195 
tysięcy osób, w Bytomiu 30.000, w Hucie Króle- 


Maniyckie napady Niemców w czasie proczystości W ha 


Zabici i ranni. 


Raciborz, (PAT) Oo pochodu 3-go Maja sta- 
nęło 20 tysięcy osób, sztandarów naliczono 50. 
Zorganizowane bandy niemieckie rzuciły się 


„GONIEC KRAKOWSKI" str. 7 


szałek Trąmpczyński powinien był znaleźć mo- jg 
dus vivendi, który unjemożl wiłby secesyę Ca- 
łego klubu z posiedzenia Sejnu w obronie tak 
popularnago hasła, 


Zsowu sensacyjny proces polityczny. 


Warszawa (tel. M.). Redaktor „Gazety itur 
dziądzkiej*, Kulerski, zaskarżył redakcyą „Kde 
Gm 3 ryera Poznańskiego" 73 przedruk artykuły z 
„Gazety Warszawskiej”, w którym Kujsrskie: 
ie Mi ZAFLUGON2 koasząchiy z Niemcami w ozagie 
p. rd iieces ten budz, wielkie zaiaterezowa” 
zj świec a p.lilyeznym, ponióważ oczekują 

mik stechnie Uujuw nienia: niejednego dosumen- 
g elityki polskiej w czasie wojny. 


wskiej 25.000, w Rybniku 50.000, w Tarnowskich 
Górach 30.000 i t. d. Entuzyazm ludności jest £ 


~ mm im mać ez 


olbrzymi. €*Vee"a+ EP. TEM y Pa (+ «ZENON a Wi w e i 
a Raciborzu i Qpolu dlszło dc krwawy im WENA W nowym gmachu, 
Lwgs śl Ai) bGzisiaj po południu © godzinie 

CAMP mae u sejiaow „m sdavło się 

pinon 1 "eye s Í Ta HEES 2 Jana 


hazimierza, v „aka i 
TC niu MA 
pa wa CENIE 


3 Maja w Warszawie. 


oischraaju tego gmorhu 


Guti LU. 


|. zam 4 Taza La. | ze 


Terror pruski szalał również w Opolu. 


na pochód. Zielona policya dobyła blałej broni 
l nie chciała dopuścić maniiestantów do komi- 
syi koalicyjnej, poczam Poiacy wrócili pod o- 
słoną włoskich żołnierzy do gmachu „Strze- 
cha", recz w pobliżu misyi koalicyjnej przyszło 


wezwała napływających z Okolicy Polaków do 
rozejścia się. Użyła ona przytem broni recznej 
przyczem było kiłkumasru rannych. Bojówka nia 
miecka wraz z Sicherheitswehr udała się na- 
stępnie do kopsulatųu polskiego, gdzie usunięto 


WocFiżzwa. (jeler. swięta Trzeciego Maj 

Bytom (PAT) Władze koalicyjne udzieliły p9- Skupiio casy iudaooe wwszuwy pod sziandaraa 
zwolenie na odbycie obchodu rocznicy Trzecie- | MI t-10dóvylui. Siolica miała odświętny wy- 
go Maja w Opolu. Mimo tego Sicherhelisweshr glad. sklepy, resaurucie i kawiarnie były Zas 


minime. irumwaje nie kursowały od godziny 
J rano do 3 po poiudiaiu. W pochodzie wzięło 
udziu, «tleseu tysięcy ludzj. Wbrew zapowier 
daom niektórych dzienników warszawskich 
nasaginii państwa nie wziął udziału w pocho- 


do bójki z Niemcami, przyczem raniono 8 Po- 
laków, a 1 z członków Sicherheitswehry został 
podobno zabity. Policya aresztowała Polaków, 
którzy szli w mundurach wojskowych, 
Bytom. (PAT) Podczas wczorajszych zajść w 
Raciborzu zabitych zostało trzech Niemców, je- 
den członek Slcherhejtswehry, jeden żandarm 
I jeden cywilny. Z Polakżw jest kilkunasiu 
rannych, w tem kilku ciężko, 
UE OI E | 


Bolszewizm w Gzechach wyrasta w siłę. 


Praga. (PAT) „Pravo Lidu“ omawia ostatnie 


, niemieccy przebrani po cywiłnemu, 


dzi UZYlKAany opeiacyamj na froncie. 


nem n wanae. 0 


Cy 
(atest ta kotsjowa w Brzegławie, 


Praga PAT) Z Brzecławy donoszą, że dzisiej- 
szej ucc} u wjazdu na dworzec kolejowy W 
Brzeclawie wykoleił się pociąg pospieszny kur- 
sujęcy między Pragą a Boguminem. Prawią 

' wszystkie wagony zostały silnie uszkodzona. 
p Wsród podróżnych nie było wypadku. 


| Koalicya, a traktat z Węgrami, 


Lyen. PAT) Radio. Konferencya ambasado- 


godio polskie, które następnie Niemcy rzucili 
do rzeki. W -.apadzie tym brali udział żołnierze . 
których ; 
sprowadzono pociągami dając im bezpłatny , 
przejazd, Podczas napadu na konsalat polski 
był obecny w konsulacie pułkownik angielski 
Parcival, który Stwierdził, że stroną atakującą 
byli Niemcy. Wśród robotników zapanowało 
wielkie wzburzenie. 


nie radykalne prędy. Grupa komunistyczna po- ` 


obrady czeskiągo  socyalno-demokraiycznego | wzięła ostatnio uchwałę, aby utworzono rząd 
kongresu, który się odbył w Pradze 28 i 29; wyłącznie socyalistyczny, gdyby zaś do tego 
kwietnia. Dziennik wskazuje, że w toku obrad M rzdu wszedł choć jeden zastępca kół burżuazyj- 
okazało się, iż w partyi socyałno-iemokratycz. | nych, socyaliści mają się wstrzymać od udzia- 


rów odbyła 1 mają posiedzenie w obecności Ju. 
liusza Gambona į uchwaliła wręczy odpowiedź 
kcalicyi i 4. że) węgierski wẹ zw 

Pezyoliło ró wake acyi tej ma zwłokę 16: 
dniową celem poówzi. peatanewisnia w kwo- 


nej wytworzyła się bardzo siina grupa komu- į łu w nządzie. Dzienniki umiarkowane są silnie 
ulstyczna. Wogóle od pewnego czasu w obozie 


socyalno-demokratycznym zarysowują się sil- | w obozie socyalistycznym 


Fatalna sytuacya gospodarcza w Czechach 


Atak socyalistów na rząd. — Rozruchy w Chebie. 


Praga (PAT) „Prager Tagblatt" domosi, że na 
posiedzeniu zarządu partyj socyalno-demokra- ; 


tycznej ostro atakowano rząd i zarzucano mu, ' 


te jest winłen katastrofie aprowizacyjnej, Rząd 
tamierza w najbliższych dniach poduieść silnie 
teny chleba. Partya zwraca się przeciw temu 


wskazując, że musi to spowodować silne pod- 
wyżki płac. Równocześnie wezwano rząd do 
Łmiany polityki gospodarczej, która musi do- 


prowadzić do katastrofy. 
Także inne pisma czeskie donoszą o silnem 


, czeska pożyczka premłowa dosięgła Sumy za- 


| 


' sposób, że czyniono io w celu propagandy. 


styi traktatu pokojowsge, Konferencya rezpa-s 
trywała następnie zakres działania różnych ko- 
misyi dla eznaczania granie, a mianowicie ko 
misyj dla granic między Polską a Niemcami $ 
takiejże komisyi austro-węgierskiej. Hozpatry- 
wano nadto kwestyę, czy można sprzedawać 
Nemcom cywilne statki nadpowietrzne W tymi 
względzie nie powzięto żadnej uehwały. > 
l zw 


-ug =. Wa . 5 4 
„Nowe mieszkanie” Wilhelma. 

Poldhu. (PAT) Rząd holendorski postanowił 
przesiedlić byłego eesarza niemieckiego úo Do- 
PE w DOMY Utrecht, 


zaniepokojone tymi radykalnymi przejawami 


Z Z Z KK 


Fiasco czeskiej pożyczki premicwej, 


Likeżec (PAT) „Reichenberger Zig.“ donosi, że ` 


-e 


ledwie 250 milionów koron. Ponieważ dzienniki 
czeskie poprzednio podawały o wiele większy 
sukces tej pożyczki, iłómaczą to obecnie w tem ; 


'o zamknięciu kroniki. 


Liesienie centrali dewiz w Czechach, im pobytu wiceministra Heuricha w Krakowie, 


Praga (PAT). Centrala dewjz została zniesio- 


w zburzeniu ludności ze względów aprowizacyj- 
tych. „Narodni Polityka“ podaje, że w Chebis 
2000 robotników, którzy od dłuższego czasu nie : 
dostawali chleba zaczęło strajk i ruszyli pod sta | 
| 
£ 


na. Równocześnie utworzono giełdę efeklów i 
walorów. Giełda praska na raz.e nie notuje ma- 
rek polskich. 

Dalsze rokowania gospodarcze 
między Austryą a Czechami. 
Praga. (PAT) Dzisiaj przybyła tu de | 
rządu austryackiego ceiem kontynuowania ro- 

kowanń n p aus E e e Ea 


Kostwo gdzie demonstrowali. Ponieważ starosta 
nie mógl demonstrantom udzielić żadnych uspa ! 
kajających zapewnień, rozpoczęła się piądrowa- 
Sia w całem mieście. Okrabowano szereg sklepów 


KrWdWO ZAŚ ma dym abionm W Waran. 


poki zajść padło życie 2 osób. 


Warszawa. (Telef.) Na. dworcu Brzeskim w ! ich pod strażą na dwęrcu kolojowym. Žołule- 
arszawie rozegrały się wczoraj ubolewania rze dowiedziawszy się © tem usiłowali odbić 
e zajścia, które pociągnęły za sobą Śmierć więźniów, a następnie gdy straż kolejowa nie 
Jednego żandarma i jednej osoby cywilnej, Żoł- dopuściła do tego, rozsypali się w tyralierkę i 
— lej 63 pp. poznańskiego jadący na front poczęli ostrzeliwać budynek ‘stacyjny. Padło w 
a li się w awanturę ze znajdującymi się Na _ ten sposób do tysiąca strzałów. Od strzałów 
Worcu kolejowym kilku żydami, przyczęm je tych zginął żandarm Zygmunt Horgel. W tym 
ego z nich niejakiego mothherga z Włodawy czasie przybył z miasta samochodem oddział 
Boturkowałi tak ciężko, że zmarł wkrótce. w ojska z karabinem maszynowym, który polo- 
Tzeciw żołnierzom wystąpiła straż kolejowa, Żył kres walce. Uwżęzłono dalszych 10 spraw- 
pra zaajarmowala łasże żandarmeryę. Żan- ców ekscesów, Na 1uiejsce zjechał prokurator 
rmi zaaresztowali 24 żołnierzy poznańskich. w ojskowy z sędzią śledczym i rczpoczął zaraz 
órzy uczestniczyli w ekscesach i umieścili ; śledztwo. 


pe 


A 


i 


Kraków, 4 maja. 

W poniedziałek o godz. $ rano uwiedz.ł wice- 
ininister Dom Matejki, gdzje złożył na ręce kus- 
tosza p. M. Szukiewicza 500 marek na zapo- 
czątkowanie funduszu na przywrócenie dawme- 
| 6, tvbowoga dla Krakowa artystyczn. wyglądu 
sieni w tym domu. Następnie wziął udział w. 
pochodzie narodowym na Wawel. Korzystając 
z zetknięcia się z japońskim delegatem między- 
narodowej komisyi plabiscytowej w Cieszynie, 
b. Yamada, p. wiceminister zwrócił jego uwagę 
iu wysoką wartość znajdujących się w Kiii- 
kowie zbiorów japońskich i na ten temat pnza. 
l -welzili z p. Yamada dłuższą rozmowę, Pa 
odbyciu konferencyi prasowej, która trwała ed 
godz. 1 do 4 p. wiceminister udał się o godz. 6 
do Bronowic, aby złożyć wizytę delegatowi mý- 
nisterstwa sztuki i kultury na Małopolskę, a e 
becnemu prezesowi krakowskiej Rady sztuki 
p. Wł. Tetmajerowi., Wieczorem p. wiceminister 
był obecny na przedstawieniu w teatrze im. 
słowackiego, wreszcie udał się na raut do Tow, 
sziuk pięknych. 


Czytajcie 


„Życie i Powieść” 


nejpopuiarniejszy dwutygodnik 
ilustrowany. 


a) 
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SEE nić [$ŚWIERZBI 


4 ski wolny vd wojska 7 za od- 
leczy radykalnie Maść 


powiedniem wynagrodzeniem 
„Scabioform- Orański“ 


ge 
Zszłoszenia: Księgarnia I. Ma- | 
prewizorz rarm. |. Orańskiego. 1132 


f Ważne dia Kupców i Kółek ronezch| 
słowskiego w Miechowie. j129 | 


SŁUŻĄCA, dobra kucia, | świeży transport nadszedł! 

w pokojach, z, dobrem pole |$ Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. I 

eniem, potizebna oś i majaj 4 czochy damskie i dziecinne czarne 

at raionet Spare W. 9 i białe oraz różne przybory do szycia. 
111 


Mocnicjrza dla dorosiych i łagodniejsza dla dzieci. 


z Z'TREPSEEES9-1 72 A s aa 


(AES aA N E 


RI ee Szrzecisź B tyiko hurtowiia. «ar Jl] Nie plami bielizny. Ma przyjemny zapach. 
4 W WAS = E 3 Podczas wcierania łatwo wchłaniara jest 
i F Weias, Kraków, Łobzowska 12. Ro BA" TE 
Sukna Po skończonej Kuracyi łatwo daje się zmyć wodą. 
Za: oksa ATR OANIEN GO 1AGKTYWWITEESKKASCID © là a A "(PS 
Szewioty — zna Sprzedaż w aptekach i sizładach apteczaych. 
Biuro Techniczno-Hax.dlowe | 
Kamgarry 
poka ra 9 Inż, 0. KALWARYJSKI 


(aiiacy I Walkowicz 


POD FIRMĄ 
Kraków, Podwale 5. WŁASNA WALCOWNIA 


i ODLEWNIA METALI Bi 1 j n unien | 

|= poleca zawsze na “kładzie duży wybór blach j J 
© mosiężnych, miedzianych jak również drut mie- ko igei * 
| | 
| í 
i 


w Warszawie. ul. Wilcza 31, tel. 272-92. | HURTOWNY SKŁAD 


ank 


MERETAM R 


dziany | mosiężny. 1124 w KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
POLECA PT. KUPCOM | KÓŁKOM ROLNICZYM: 


na s A CZONY, | a Pończochy, Skarpetki, Rękawi- 
Ważne dla PT,Kupców i Kół roinicz. | czki, Zefiry, Płlóina, Szertyngi, | 


Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły. 


gel nicianpych do obuwia w różnych gatun- KAZDEGO TYGODNIA NOWE 


kach po cenach fabrycznych poleca firma 


i. VOGELFANG | TRANSPORTY TOWARÓW. ix: 


Kraków, Krakowsya 3. 


buddy Wae |  Kroju i szycia  |m,iKreSy"*wtwowie Priste? 


Ze wyuczam najdokładniej Panie i Panienki nawet zupełnie 
STA |z fabryki A. Eross-Biissinga, z szyciem nieobeznane 
-22 | Wiedeń XX, Nordwesibalin-; 


= ti strasse 53, do natychmiasto- 
"PRILATELIA" wej dostawy. 

bGeneralneprzedatawicielstwo: 

Kraków, Bracka 10  |Firm: JULIUSZ WEISS, Lwów, 


wysyła w połowie maja b. r. swoich 
ced p k reprezentantów do Amervki i przyj- 
A sza kroju 1 szycia ndüzannas, Długa 11. muje wszelkiego rodzaju zlecenia. 
urs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo- Fr j j "mii 
cznie się 4 maja 1920. Tamże wszelkie for my podiug zje, ia ze Re 5 aa pran 
wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. 1540 Filia firmy „KRESY ; kraków, Blich 6, I a 
NE] EEEE 


+ ję: i re = sw po- | Potockiego 25. Adres telegrai. k cx 
x cztowych 999 Railweiss, Lwów. 11 Lwów. 4 
"| SEE. 
| Ez | | 
ans ba Wan i foi ix | | | POWSZECHNY BANK KREDYTOWY 8. A. | 
e a 
Spółka z ogr. odp. lą 4 
Kraków -Podgórze, Kącik 17. Telefon Nr 3562. | ODDZIAŁ KRAKOWSKI = 
tani "= Rynek główny 35, Krzysztofory i R 
, s a ae nik poleca się de przeprowadzania wszelkich transakcyi bankowych na najkorzystniejszych 
K. Z. F. rozpoczynają wyprawianie i farbowanie warunkach. i 
` SKÓREK LISICH na kolor czarny (alaska) od dnia u szu ggezlnosri prayimulg fo jak hajlepszggo aa 7 wkladki na książeczki ax na AAA: a 
g Y : i. icżące, uskutecznia przekazy na wsrelkie miejsca w kraju i za granica, przeprowadza winkułac;e 
"25 kwietnia r. b. Farbowanie trwa 6 nn A , A a A ych g i 
KANTOR WYMIAMY i 
KZ nk kupuje i sprzedaje po najdokładniejszych kursach dziennych papiery wari tuściowe, | 
Maszyny do pisania i rachowani ą y waluty i dewizy, wykonywa jak najlepiej zlecenia giełdowe, wymieni a kuporyit T 
nawet zupełnie zniszczone 847 Bank przyjmuje już obecnie wpłaty na nowe POLSKIE POŻYCZKI PANSTWOWE 
-z jmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia oprocentowując je po 5°/o od dnia opiaty. 4 
pierwsza w Balicy! Pracownia dla neprawy maszyn biuro- - 
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą. i O | ZZA ODA A i 
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ja Przyjmuje zapisy na długoterminową i krótkoterminową j, 
| 5/POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ zr.1920 ii 
q na oryginalnych warunkach ogłoszonych przez Ministerstwo Skarbu. Ą 
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